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Przyszłość Jedynki.
Klub Jeaynki składa s!ę z kilku g 'up  

politycznych starszej f.Tmacj1— chociaż na- 
ogół młodszycn od partyj politycznych w 
poprzednim Sejmie reprezentowanych, — 
oraz ze zaacznej liczby osób dotąd organi­
zacyjnie z ż idną  grupą polityczną nie zwią­
zanych.

Grupy, które w całości weszły w skład 
jedynki—są to:

1)  Konserw atyści nie zcałkowani 
zresztą w jedno stronnictwo a podzieleni 
na szereg organizacyj: krakowską (Stron­
nictwo Prawicy Narodowej), poznańską 
(Stronnictwo Chrześcijańsko Rolnicze) i wi­
leńską (Organizacja Zachowawczej Pracy 
Państwowej). Różnice, dzielące owe grupy, 
nie są zbyt uchwytne, jedynie grupa w iltń 
ske odznaczała sic doniedawna wytrwałem 
prooagowaniem w swoim organie ( .S ło ­
wo") Idei monarcnistycznej. Wszystkie pozo­
stają w klubie Jedynki poa jeanolitem kie­
rownictwem i żadne wieksze perturbacje 
wewnętrzne, zdaje się, im nie grożą.

2) Partja  Pracy — powstała jako wy­
raz reakcji pewnej grupy b. członków .W yz­
wolenia" przeciwko panującym podówczas w 
tern stronnictwie stosunkom . Stanowiła 
początkowo tylkc klub w poprzednim Sej­
mie, zanim nie przeobraziła się w stron­
nictwo. Tego rodzaju geneza partji tej 
wpłynęła oczywiście na to, że. dopiero 
po jej powstaniu, zaczął się formować 
program  i stanowisko partji wobec itktu- 
alnych zigaddień. Program  ten przeniknię­
ty był chęcią odrzucenia tych wszystkich 
ujemnych cech „partyjnlctwa", które exodus 
założycieli z .W yzwolenia” wywołały, sta­
nowił próbę utworzenia centrowego stron­
nictwa o typie międzyklasowym. W póź 
niejszym rozwoiu część założycieli od par- 
tjl odeszłr (7.hugutt, Chomińskl, śmfarow- 
ski, K rzjłanow sai), jeden wrócił nawet 
niednwno do .W yzwolenia" (ThugutO 
Członkowie klubu Jedynki, którzy weszli 
od Pertji Pracy w liczi e kilkunastu osób 
ooleraią się organizacyjnie na licznych ko 
łach lokalnych w trakcie dwuletniej pracy 
organizacyjnej w całej Polsce potworzonych.

3) Zw iązek N apraw y R zeczypospo­
lite)—jest również organizacją młodą, po­
wstałą już po przewrocie majowym Juk 
wskazuje nazwa założyciele kierowali się 
dążeniem do stworzenia nowego typu o r­
ganizacji politycznej, odm irnntgo od nie­
popularnej w danym okresie nazwy „p .rtji" . 
Zastosowali w tym celu inny snosób two­
rzenia władz — drogą nominacji zgory. 
Organizacja ta w niższych swoich kondy­
gnacjach ma charakter luźny, opierając się 
na zrzeszeniach o charakterze społeczno- 
gospodarczych. Stanowi też w klubie Je 
dynki grupę dcść płynną, zdolną do prze­
tworzenia się wesnół z pokrewncmi jej jedno­
stkami w nową organizację radysalno-demc - 
kratyczną n; sze~szej podstawie. Większość 
członków tej grupy cechuje dofć silnie za­
znaczony nacjonalizm 1 centralizm, znacz­
nie zresztą różniący się w metodach I tak­
tyce od nacjonalizmu endecji.

4) K ra/ow e S tronnictw o Ludowe 
Zjednoczenie — jest tworem najm łod­
szym, obejmuiącym elementy ludowo-de­
mokratyczne ziem litewsko-białoruskldi, 
które w okresie poprzedniego Sejmu o- 
deszły od ogólno-polskich partyj ludowych. 
G ruua ta  o  zadaniach i znaczeniu terytor­
ialnie ograniczonych nie zdążyła jeszcze 
należycie rozwinąć działalności organiza­
cyjnej, jakkolwiek znalazła dla siebie już 
b. podntne warunki i nastroje. Posiada w 
klubie Jedynki trzech członków i szereg 
ludzi do niej zbliżonych. Wysuwając na 
pierwszy plan odrębne potrzeby i szcze­
gólnie upośledzone interesy naszego kraju, 
główny swój wysiłek skieruje na pracę w 
wileńsko-nowogróizkiem kole regjonal- 
nem Jedynki, przygotcwując w ten spo­
sób dla siebie właściwy teren działania w 
przyszłych ciałach przedstawicielskich lo­
kalnych.

Około połowy członków klubu Je­
dynki nie należało przedtem do powyż­
szych org.nizacyj politycznych. Część Ich 
grawituje ku grupom zachowawczym, część 
znaczniejsza wyszła z ooozu demokratycz­
nego i ludowego Są pośród nich seceejo-

ntści z dawnych i obecnych partyj—Cha­
decji, Piasta, Stronnictwa Chłopskiego. Za­
rysowuje się grupa ściśle ludowa, nom i­
nalnie opierająca się o  Bojkę, o raz grupa 
byłych kombatantów (legionistów), szcze­
gólnie ściśle związana z akcją niepod­
ległościową i wojskową Marsz. Piłsudskiego 
przed i podczas wojny.

Zdawałoby się uiasadnionem  pytanie co 
to różnorodne towarzystwo może łączyć, 
jaki może być ich wrpólny program , jaka 
ideja? Odpowiedź nie będzie truana, jeżeli 
przyjmiemy, źe istnieją okresy, kiedy po­
nad sprzecznymi lub rozbieźnemi dążenie mi 
lóżuych grup społecznych musi osiągnąć 
przewagę interes całości państwa. Podobne 
okresy spotykamy w życiu wszystkich nie­
mal narodów. Są t. zw. koalicje nai udowe, 
jak naprz. we Francji podczas wojny, lub 
w Rzeszy Niemieckiej (koalicja Wejmarsha).

Chodzi rylko o to czy ludzie są zdol­
ni w takich razach do wyrzeczenia się n? 
pewien czas swoich grupowych lub klaso­
wych programów, przyjmując na to miejsce 
imperatyw kategoryczny: interes państwa 
jako własnej najwyższej wartości.

Charakter i znaczenie t. zw. koalicyj 
narodowych jest jednak innyr niż Jedynki. 
Tam łączą się partje w sojusz pod wpiy- 
wem pewnego niebezpieczeństwa jednakowo 
im wszystkim zagraża] ącego. Połączenie na­
stępuje bez wpływu pewnego poza niemi 
Stojącego autorytetu, do którego oceny sy­
tuacji i wynikającej z niej konieczności so­
jusznicy mają pełne zaufanie.

Jedynka nie jest koalicją parlyj. Ona 
je narazić Jfbsorbuje i przetapia w pewną 
całość bardziej spojoną dla osiągnięcia pew­
nych określonych zadań, podporządkowu­
jąc przytem tę całość woli kierowniczej, 
rep etet tuiącej id ję wzmocnienia państwa 
nawewnątrz i nazewnątrz.

Określenie Jedynki przez sen. Kamie- 
niecniego jako . Związku politycznego o 
ograniczonych celach", należy uznać za 
dość trafne.

7wiązek taki w ciągu jego istnienia 
wywiera bardzo dodatni wpływ wychowaw­
c y  na swoich członków, czego n!e bywa 
w koalicjach party}. Członkowe klubu Je ­
dynki przejdą in n i ,‘znaernie lepszą szkołę 
działalności parlamentarnej, niż ich kole­
dzy z dotychczasowych klubów partyjnych. 
Nauczą się przystosowywać swoje indywidu­
alne lub grupowe poglądy i interesy do pew­
nych wymogów ogólno-państwowej natury.

Widzimy to już na przykładzie. Obe­
cność w klubie Jeaynk! niektórych kon­
serwatystów — przeciwników samej zasa­
dy przymusowej parcelacji ziemi — nie 
przeszkodziła bynajmniej temu, źe rząd, 
popierany przez Jedynkę rozparcelował 
wielokrotnie więcej, niż rządy, w jłonione 
przez partje, dla których radykalna refor­
ma rolna była alfą i omegą. Tak sam o 
P. Sanojca. będąc członkiem klubu Jedynk1, 
nie wpłynie napeWno na przyjęcie przez 
rząd haseł w zakresie reformy rolnej, gło­
szonych przez niego w latach ubiegłych 
w Sejmie i poza Sejmem.

W okresie tworzenia się klubu Jedyn­
ki, przez jednego z posłów — secesjouistę 
z partji ludowej — wysunięty został pro­
jekt, aby w swej organizacyjnej p ticy  na 
terenach wyborczych Jedynka dążyła do 
utworzenia jednego stronnictwa. Projekt 
ten nie spotkał się z aplauzem innych 
członków klubu. 1 słusznie.

Naiwnością byłoby mniemać, źe ks. 
Radziwiłł i p. Polakiewicz w toku swej pra­
cy w jednym klubie pokum ają się ze sobą 
tak, że będą mogli wsnólnie tworzyć jedno 
utronnictwo.

W miarę wykonywania cadań, zmie- 
rzaiących do uporządkowania i wzmocnie­
nia państwa, będzie się wewnątrz Jedynki 
rozwijał proces wytwarzania się stronnictw, 
łączących pokrewne grupy i światopoglą­
dy, proces zdrowy i nieunikniony. Skry­
stalizuje się on  jednak i uzewnętrzni nie 
wcześniej, aż stosunki w państwie osiągną 
konieczny stopień stabilizacji politycznej i 
gospodarczej, a zreformowany ustrój i sto­
sunek wzajemny władz zabezpieczy pań­
stwo od groźnych wstrząścień.

Taatis.

PAWEŁ SIPOWICZ
T o w a r z y s z  s z t u k i  d r u k a r s k i e j

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami 
zmarł dnia 73-go kwietnia 1928 r. w wieku lat 3.1.

Eksportarja zwłok z domu żałoby, przy ul, Fllareckiej d o n  własny 
i nrsfęonie pogrzeb na cmentarzu Św. P iotra i Faw/a, odbędzie się w niedzielę 
dnia lb-go kwietnia r. b., o godz. 5-ej po poł.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dn. ló  kwietnia rb. 
o gr>dz. 6 -ej rano. w kościele po-Bernardyńskim.

Na te smutne obrzędy zapraszają
RODZINA I KOLEDZY. 1

PIERWSZA WILEŃSKA 
SPÓŁKA PARCELACyjNA

z dniem 14 kwietnia r. b. przeniosła swe Biuro do no­

w ego lokali! przy u l .  ^ d t m a  M ic k ie w ic z a  4 , róg

Garbarskiej', tel. 5-45. »»
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ROWERY, „«r:-
i części do nich 

p o l e c a

N. G L E Z E R , wyrób! gumowe,
Gdańska 6, teł. 421. 1133

Dietetyczne artykuły spożywcze
d 1 a

t ° Z S  M W c ło ż y ń s k ie g o
Wilno, ni. W I E L K A 18, tell. 13-33 1 -bo

f y t a U  o i ż M c i .  p M i  w  Kownie.
RYGA, 14-1V (ATE). „Jaunakas ZInas*1 donosi z Kowna, że w  

dalszym ciągu kursują tam pogłoski o możliwości przewrotu, który 
będzie przeprowadzony pod przewodnictwem duchowieństwa kato­
lickiego. Według cpinji miarodajnych kół kowieńskich katolicy wy­
dali ostrą odezwę przeciwko rządowi w tvm ceiu, aby wywołać 
represję władz" przeciw duchowieństwu i r  ten sposób uzyskać bez­
pośredni powód do przeprowadzenia przewrotu.

Narodowa federacja, która do tej pory opowiadała się za rzą­
dem Woldemarasa, przeszła do opozycji.

W niedługim czasie duchowieństwo katolickie zamierza zwołać 
kongres, na którym mają zapaść ostateczne decyzje co do daty 
wybuchu ewentualnego przewrotu.

Bystras wraca do Kowna.
RYGA. 14.JV. (A te) W edług wiadom ości z  K owna, b. prem ier litewski By­

stras, który po przewrocie grudniowym na Litwie zb iegł do Niem iec, pow rócił 
do Kowna. Bystras jest przy w ,d.q partji dem okratyczno-chlopJciej i chociaż do 
osl -tniegu czasu bawił w Berlinie, to jednak nie przestał odegrywać wielkiej roli 
w litewskim ruchu opozycyinym.

Bystras powraca do Kowna legalnie. Wraz z nim przybywa jego małżonka.

D y m is ja  p łk .  S k o r u p s k i e g o .
RYGA. 14 IV. (Aie). Według doniesień z Kowna płk.Skorupski, jeden z głównych 

przywódców zamachu grudniowego, został zwolniony z czynnej służby wojskowej. Rząd 
zakazał dziennikom podawania tej wfadomcści

P a r k e r  u U b e r t  o d m ó w i ł  s p o t k a n i e  s i ę  z  m in .
K o e h le r e m .

BERLIN, 14.4. (P a r) . „Vos>ische Ztg." donosi z Rzym u, i e  niem iecki mini 
*>ter finansów  dr. Koehler, k tó ry  odw iedził p rem je rs  M usśoiinlego I min VoIp!e- 
go chciał odbyć rozm ow ę rów nież z P a rk ere m  G ilbertem  baw iącym  w Rzym ie. 
P a rk er G ilbert odm ów ił sp o tk a n ia  się z m in. K oeh ierem .

5 w y r o k ó w  ś m i e r c i  w  M o s k w ie .
BERLIN. 14.IV. A te.) Z  M oskwy 

donoszą, iż w  spraw fe 43 ockarżonych o 
nadużycia urzędników  i funkcionarjuszów  
Banku Państw ow ego Sąd N ajw yższy v y - 
dał 5 w yroków  śm ierci. W śród oskarżo

L o t  n i e m ie c k i
BERLIN. 14 4. (Pat). Wszystkie wczo 

rajsze wiadomości nadchodzące nawet póź­
ną nocą, a donoszące o dostrzeżeniu „Bre 
m en" w drodze na Nowy York, albo nad 
Nowym-Yorkięm okazały się tałszywc. D o­
piero około godziny 1-ej w nocy biuro 
„W olifi“ przesiało dementl Associal od 
Press, że wiadomość o wylądowaniu „Bre- 
men" nie cdpowiada rzeczywistości. O g.
4-e) nad ranem nadeszła wiadomość z No- 
wpgo-Yorku, że Bremen wylądował w po- 
bhźu Labradoru na yysepcc Point Arrow 
w pobliżu zatoki Bnllo lslandae, dzielącej 
Nową islandję od Labradoru, a więc na 
terenie kanadyjskim. Ostatnie wiadomości 
twierdzą, że „Bremen" wylądował nie na 
sam tj wysepce, ale fił ławicy lodowej w 
pobliżu wysepki. Rząd kanadyjski wysłał z 
pomocą lotnikom parowiec. Samolot ma 
być uszkodzony, pasażerowie zaś zdrowi.

LONDYN, 14-IV. (Pat). Reuter donosi, że 
samolot „Bremen" wylądował wczoraj wieczo-em 
wedtfj lasu europejskiego w Greenl* Island w

nych znajduje się także b. dyrektor ban­
ku N ikotsjersk i. P o z o tn l;  oskarżeni 
zostali skazani na kary w ięzienia. Unie­
winniono tylko jednego.

n ie  u d a ł  s ię .
Po wczorajszym nastroju radości i triumfu, 
panującyir na ulicach Berlina z powodu 
wiadomości o ućanero wylądowaniu „Bre­
men" nastrój dzisiejszego ranka uległ cał­
kowitej zmian’ :.

Dzienniki berlińskie, k tóre jeszcze 
wczoraj późnym wieczorem wydały nad­
zwyczajne dodatki z dumą i radością pod­
kreślając, że lotnicy niemiercy na niemiec­
kiej maszynie, zaopatrzonej w m otor nie­
miecki. pierwsi aoKonall lotu przez ocetn  
z zechodu na wschód, zamieszczają dzisiaj 
na naczelnem miejscu artykuły I iniorm a 
cje pełne troski o  los „Brem en". Wszyst­
kie dzienniki stwierdzają zgodnie, źc nic 
pewnego o losach sam olotu niewiadom o 
Berlin od dzisiejszego ranka znaiduje się w 
nastroju pełnym przygnębienia i niepew­
ności.

miejscowości położonej w Pół.iocnej ‘■ześci No­
wej Fnnlandji nad cieśniną Belle Isle. Aparat do­
znał tylko bardzo powierzchownych aszkedzefi.

M i i i  m
(T eł od własnego kor. z  Warszawy).

Wczoraj przed południem przybył do 
gmachu Sejmu wicepremjer Bartel i prze* 
dłuższy czas konferował z marsz. Daszyń 
skim. Po powrocie do Prezydjum Rady Mi­
nistrów wicepremjer Bartel konferował z 
urzędującym tam w tym czasie Marszałkiem 
Piłsudskim. * ■'

Wczoraj odoyro się posiedzenie cen­
tralnego komitetu wykonawczego P. P. S., 
na Ltórem przygotowano m aterjał nc dzi­
siejsze posiedzenie Raay Naczelnej P. P. S.,, 
które cdoędzie się w Warszawie

Głównym punktem porządku dzien­
nego Rady Nacze'nej jest wybór prezesa 
Rady N., albowiem dotychczasowy prezes 
marsz Daszyński zrzekł się swego m an­
datu. f

Niewątpliwie w czasie wyDoru preze­
sa Rady Naczelnej nastspi starcie dwóch 
grup, jakifc są w P. P. S. — zwolenuikóvr 
radykalnej opozycji wobec rządu z jednej 
strony, zas z drogiej strony zwolenni­
ków porozumienlL z rządem i współpracy 
z nim. *

Poseł polski w Moskwie Palek, ba­
wiący o s ta tn o  na urlopie wypoczynkowym 
w Monte Catlni, przybywa do Warszawy 
w dn. 19 b. m. Pos. Patek po przeprowa­
dzeniu kilku konferencyj z czynnikami m ia­
rodajnym i powraca na srre stanowisko do 
Moskwy.

*

Wiadomość, jaka się ukązała w prasie 
o mającej nastąpić nominacji gen Sosnkow- 
skiego na stanowisko posła polskiego w 
Rzymie przy Kwirynaie, nie odpowiada, jak 
się dowiadujemy ze źióćeł dobrze polnlor- 
tnowanych, rzeczywistości.

Zmiany rs stanowiskach kierowniczych 
kilku plucóweh zagiauiczbych mają nastąpić 
dcpie-o po powrocie z Włoch 

#
Naczelnik wydziału emerytalnego na 

miejsce p. Czechowicza, który, jak wiadc- . 
mo, obejmuje stanowisko dyrektora loterii 
państwowej, ma zostać radca ministerialny 
Linker, pracujący dotychczas w depwta 
menele budżetowym. Kompetencji jego 
podlegał referat budżetowy Min. Rolnictwa 
j Min. Reform Rolnych.

*
Najwyższa Izba Kontroli Państw, przy- 

stęouje do opracowania sprawozdania ze 
swej działalności z roku 1927/1928. Sora- 
wozdanie to  zostanie następnie odesłane 
ciałom ustawodawczym po uchwalrmu 
preliminarza budżetowego na rok 1928/29 
na sesji jesiennej.

l o t i a l - M r a t i  litew ity  a w t L i a  z n i k e  
aa n a c i a lm  t a r ?  aa U lw ie -
Jak się dowiadujemy socjsl - demokraci li­

tewscy pn.ebjw tji ry w Wilnie przystąpili do zor­
ganizowania zbiórki na rzecz one r terroru na Li- 
,*ie i aci.ocazcow 1'tewskicn. Wyłoniony został 
specjali ' Komitet, który zajmie się opracowaniem 
planu ztiórki.

/
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Drugi dzień zjazdu Krajoznawczych
Kól Młodzieży.

Rozpoczęli go uczestnicy^ zjazdu wy­
cieczką do siedzloy Tuw. P-zyjac.ół Nauk. 
Oglądanie zbiorów poprzedziła prelekcja 
pro!. Kośclałkowskiego, który krótko opo 
wl?dział historję Ich gromadzenia, wspo­
minając o licznych trudach z tum związa­
nych. prześladowaniach rosyjskich i t. d.

Po obejrzeniu zbiorów T-wa (rze-nu 
towarzyszyły cenne objaśnienia nrof. Ko- 
ściałkow,łkJago), mili goście udsli się .o  
fjm n. im. Mickiewicza na obrady, które 
rozpoczęły się o  g. 10.

Najpierw obradowsli starsi, op.efcuno- 
w!e kół, czyli wspom niana w wczo- 
rajszem naszcm sprawozdaniu— Komisja: 
1 ocze n nastąpiło walne zebranie uczestni­
ków zjazdu—młodzieży. Na jednem i dłu­
giem zgrom»dzeniu obradowano przeważnie 
rjsd kwestiami natury technicznej, organi­
zacyjnej. Obrad nie zakończono, nastąpi to 
w dniu dzisiejszym.

Punktualnie o  gcdz. 12 ej została 
otwarta Wystawa Krajoznawcza. Przema­
wiał p.dyr.gim n. im. Mickiewicza Zapaśn-k, 
wstęgę przeciął p wojewoda Raczkiewicz, 
obecny był J. E. ks. biskup Btndurski.

Wystawa przeflstawia się, jesii n ie c k t-  
zaie, to conajmniej, bardzo interesująco. 
Bierze w niej udział dwadzieścia parę Kół 
M łodzeży z różnych surm  Rzeczypospoli- 
tei.Tu ir U3irry dodać w uzupełnieniu wczo­
rajszego, naszego sprawozdania, że koła 
m 'oizieży krajoznawczej są jeszcze po za 
Wilnem w wojewodetwach wschodnich. Na 
wi eńszczyźnie są dwa, w Nieświeżu i Dzi- 
śn e. W wojaw. białostockiem dwa — Woł- 
kow yst i Augustów; w woj. wołyńskiem 
również dwa — w Włodzimierzu i Krze­
mieńcu; w ta-nopolikiem  — t  Czortkowie 
i Tarnopolu; jedynie w woj. poleskie nie­
ma ani jednego.

Eksponatów na wystawie jest dużo 
1 ciekawych. Krakowskie koła pokazały in­
teresu ące powiększenia najrozmaitszych 
obrazów i zdieć fotogi aficznych wielu ba r­
dzo ciekawych obrzędów i zabaw ludowych 
w Małooolsce, zdjęcia fotograficzne krzyżów 
i kaplic przydrożnych, zdjęcia i rysunki 
kościołów (spćró  akwarel). Wyróżniają się 
b. piękne drze woryty ucznia VII o glmn. 
w Kra ko le K. Guzika, widoki Biecza i 
okolicy, świadcząc o talencie młodego arty­
sty. Z innych kół zwraca uwagę koło t  se­
minarium nauczycielskiego w Bobrce pod 
Cieszyoem p ę tn ą  kolekcją akwarelowych 
wzorów malowideł na skrzyniach, w iz­
bach wiejskich, tamtych stron.

Rzecz bardzo ciekawa i cenna; uwa­
żamy, że koniecznie ktoś się tem, z e f  c al* 
pych naszvch czynników powinien zainte­
resować, bądź z Arademji Umiejętności 
bądź z M. W. R i O. P. Należałoby to, 
bezwzględnie wydać w barwach z odpo­
wiednim tekstem (jak wspom nianą wczo­
raj pracę o zamkach drewnianych), a przy­
będzie naszej etnografjl wartościowe nzieło. 
Pozatem to samo koło .wystawiło bardzo 
p ęknę zdjęcia fotograficzne z krajobrazu 
Ś ąska Cieszyńskiego. Niektóre sa tak pięk­
ne, że nawet sam nasz mistrz pref. Bułhak 
ich by się n 'e powstydził. Brak miejsca i 
czasu, niestety, nie pozwrJa nsm  opisać 
więcej szczegółowo całej wys*awy; zazna­
czamy tylko raz jeszcze, że bardzo jest 
godna widzenia i każde (conajmniej) gimna- 
zjnm, czy seminarjum wileńskie powinno 
ją zobaczyć, tem bardziej, źz potrwa jeszcze 
tydzień. Z kół bliskich Wilnu wyróżniiy się 
wartościowym* okazami aoła: dziśnieńskie 
i kołkowy skie.

Pierwsze przywiozło różne .wytwory 
przemysłu ludowego, przedmioty codzien­
nego użytku; drugie ciekawe albumy róż­
nych zdjęć i pocztówek zebranych podczas 
wycieczek krajoznawczych kcła. Sale wy­
stawy są Dięknie ndeko-owane samodzia­

łami wileńskiemi, k tóra dostarczył b a ta r  
Przemysłu Ludcwtgo (Zamkowa 6). Szko­
da tylko (i fr- nawet wielka szkoda), że 
podczas ziazdu nie wygłosił ktoś kompe­
tentny odpowiedniej prelekcji o  tej tak 
cennej naszej regionalnej osobliwości Jest: 
to tem  potrzebni* jsze, że jak zauważyliśmy, 
uczestnicy jego niebardzo się w tej meterji 
orientują.

O  g. 12-ej m. 30 zaczął swój, ogrom­
nie zajmujący odczyt pref. Rydzewski. Mó­
wił o  przeszłości Wilji. Przed ocz*,ml wyo- 
b aźnl słuchaczy roztoczył obiaz epoki, w 
której całą Wileńsrczyznę pokrywały lody, 
cochodząc daleko po za nią, na południe 
a petem stopniowo ccfając się ku półno­
cy Czarujący swą przedziwną rozmaitością 
kraiobr2Z tych stron, stworzyła swoją pra­
cą Wilja, ro w tę, to w Inną stronę wody 
swoje kierując, a kiedy lody zupełnie na 
północ stąd poszły wtedy połączywszy się 
z N!emnem, spłyręła do Bałtyku.

„Dziś inne lody kraj nasz zalegają, 
lody straszliwego nieporozum ienia pom ię­
dzy obu narodami, których nic nie dzieli 
a wszystKo łączy. Miejmy jednak nadzielę, 
że jak tamte zniknęły, tak i znikną te i nie 
będzie już żadnej przeszkody dla brater­
skiego ich wzajemnego współżycia,

W ukończeniu  odczytu pref. Rydzew­
ski zwrócił się do swoich słuchaczy z terr.i 
jeszcze słowami.

.Przystępow ać do badania krajobrazu 
należy ntetylko z miarką, ale i z sercem, 
a wówczas wyśpiewa ona wam cudne 
pieśni. Żvwy przykład tego mamy tu, w 
Ziemi Wileńskiej. Przyjeżdżali tu obcy, 
moskale i inni, ale nikomu Wilja nie powie­
działa swoich tajemnic, dopiero nam któ­
rzyśmy z miłością do niej podeszli.

Krajobraz r.:ówi, ale go trzeba umieć 
słrehać!"

Na tem kończymy sprawozdanie z 
tego dnia zjazdu, resztę odkhdując do 
wtorku. 5  Kl-ski.

H u t  pffjBjwa ilo W M
W dniu wczorajszym 14 b. m. Kom. Ckr. 

.Wyzwolenia" w Wilnie powiadomił o organizo­
w a li na dzień 15 b. n . w i«u .Wyzwolenia’ 
w lokalu przy ul. 3 maja. Na wic o ,Wvzwolenia‘ 
zapowiedziany je t̂ przyjazd pos. Thugutta.

Pitiiakiiijo m i n  p. P. i  i Wj- 
ititraient

Jak się dowiadujemy od paru iuż dni toczą 
się na terenie Wilna pertraktacje pomię zy miej­
scowymi przywódcami P. P S. i .Wyzwolenia*.

W mii Sc e krążą pogłnsk’ o rzekomem za- 
mirrze połączenia się tych partyj. W z^czywisto- 
Sri tem.t larad trzymany jest njri*zie w tajemni­
cy. Wszelkie pogłoski oparte są Ii tylko na do­
mysłach.

Zjait nantijtfell lltewikicb w Illnte-
W dniu wczorajszym 14 b. m. roz­

począł się w Wiln'e zjazd nauczycieli 11* 
tewsklch T wa „Rytas” .

Na oorzt,dku dziennym zjazdu znaj­
duje się sz e n g  spraw organizacyjnych, o- 
raz sprawy dotyczące planu dalszych prcc 
nruczycielstwa litewskiego na Wileńszczy­
źnie.

SUM Blil. Za. Włjftienskieira iwoloioi! 
z wiezteofi

Onegaaj z rozpoiządzenia władz pro- 
kuratorsKich zwolniony został za kauc,ą 
1000 zł. skarbnik Białoruskiego Związku 
Włościańskiego p. I. Szutowicz, aresztow a­
ny przez organa bezDieczeństwa publiczne­
go w okresie wyborów, kiedy to  występo­
wał jako joden z rtajczyuniejszfch działa­
czy, z Bloku Mniejszości.

Siutowicz oapowiadać będzie przed 
sądem z art. 129 i 51 K. K.

Spotkanie min stra Zaleskiego 
z Mussolinim.

RZYM. 14 4. (P a t). Agencja Stefan! ogłasza następu jący  kom unfkat: P rem jer 
M ussolini p rzy ją ł m fr.istra Zaleskiego na  dw ugodzinnej konferencji. O b*j m ężo­
wie stanu  rozpatrzy li pospo łu  ro zm a ite  zagadnienia ogólno-polityczne, s tw ^ rd z a - 
iąc jednolitość zasadniczych linij polityki obu  krajów. W rozm ow ie te j p o tw ie r­
dzona zosta ła  serdeczność w łosko-po^k  ch stosunków  o raz  obustronna  intencja 
do ic h dalszej ‘'onsolidacji. •

M inister Zaleski w łączył p-em jerow l MuscoSIn <emu w «m!en u M arsznłka P ił­
sudskiego poczw órny Krzyż W alecznych po tró jnego  okucia (jes t to  najw yższe o4- 
znaczenir wojskowe, nedaw ane p rzez  m inistra spraw w c j’.*:owych Rzeczypospoli­
tej Polskiej. F rzyp . ReJ). W poniedziałek  odbędzie  s ę d rug ie  spo tkan ie  min. Z a­
leskiego z M ussolinim .

Nin. Zaleski złożył 
i na grobie

wieńce w Panteonie 
Żołnierza!

RZYM, 14 IV, (Pat.) Dziś rano mini­
ster spraw aagr*nicznyeh Zaleski w oto­
czeniu posła Knclla, sek etarza poselstwa 
Chałup ryńskiego, szd a  gabinetu S-umia 
kowskisgo złożył w Panteonie wieniec na 
grobowcu królowej p a tk i  craz x-Disał się 
w księdze przv grobowcu króla Humberta. 
Witali ministra rrerwszy adjutaut króla po­
seł włoski w Warszawie M sioni i szef pro- 
tokułu dyplomatycznego p. DiLhi. 1'rzy 
wejściu do Panteonu ustawiony był odJzM  
honorowy weteranów i milicji. Bezpośied- 
nio po złożeniu hołdu u grobu królew­

skiego minister Zaleski w towarzystwie 
ty.h sarnich osób udał się Jo  grobu Nie­
znanego Żcłnierza na placu Vinecji.

Uroczystość ta miała przebieg im po­
nujący. Gay minister był już blisko gro- 
DOf-ca orkiestra z,:grała P'ave, pieśń spe­
cjalnie drogą wojskom włoskim, gdyż pow­
stała ena  jako pieśń okopów w momencie 
zwycięskiej of;nzywy. Po złożeniu wieńca 
i po dwuminutowem milczenlu. którem od­
dany był hołd N eznanemu Żołnierzowi 
rozpoczął się powrót min. Zaleskiego cią­
gle przy dźwiękach pieśni Piava.

ostatnie posunięcia Ameryki są raczej tak- 
tycznemi posunięciami wyborezrmi w zw z 
bllskiemi wyborami amerykańskiemi.

PARYŻ, 14.4. (Pat). W związku z fak­
tem doręczenia przez Ambasadorów Arni 
rykańskirh w Londynie, Berlinie, R z /.n it 1 
lo tc io  not z prooozycją zawareia traktatu, 
zobowiązującego do nieuclekania się do 
wojny, Ajencja Havasa dowiaduje się, że 
Francja, aprobując procedurę, proponow a­
ną przez Stany Żiednoczone, zawiadomiła 
cztery mocarstwa, i i  zamierza przedłożyć 
im własny projekt paktu i prosi je, wobec 
tego, aby powstrzymały się z powzięciem 
decyzji, ja k  przypuszczają, projekt fran­
cuski wysuwać będzie następujące zastrze­
żenia:

Nie będą naruszane poprzednie zo­
bowiązania Rządu, pakt winien być pod­
pisany przez wszystkie m ocrrstwa, między 
któremi mogą powstać konflikty. Wyrze­
czenie się wojny nie wykluczałoby słusz­
nych praw obrony w razie gd>by jedno 
z państw sygnatariuszy achybiło przyjęte­
mu zobowiązaniu.

Wojna poza nawiasem prawa.
LONDTN, 14. IV (Pat). Ambasador 

Stanów Zjednoczonych przy Rządzie Bry­
tyjskim p. Houghton wrrezył dziś podse­
kretarzowi Stanu^Spraw Zagranicznych sir 
Williamowi Tyrrelowi notę swego Rządu i 
odpis korespobdencji wymienionej niedaw­
no między Rządami St. Zjednoczonych i 
Francji w sprawie traktatu o nieagresji i 
postawienia wojny poza nawiasem prawa 
międzynarodowego. Nela, zawierająca pro­
jekt traktatu, który Rząd St Zjednoczo­
nych gotów jest zawrzeć z Francją, Wielką 
Brytanją, Włochami, Niemcami i Japonją 
wręczona została w brzmieniu identycznem 
Rządom wymienionych państw

Projekt trektatu odrzuca wejnę jako 
czynnik polityki narodowej i postanawia, 
że w przyszłości spory rozwiązywane d > ć 

mogą tylko środkami pokojowemi.
■ Załączona do Drojektu traktatu nota 

^wymienia zastrzeżenia, poczynione przez 
Francję w odniesieniu do zonowriązeń tego 
państwa jako członka L‘gi Narodów oraz 
jako strony, w szeregu traktatów m. in w 
trauacie  locarneńsklm. W piśmie załączo- 
nem p. am basador St. Zjednoczonych po-

BERL1N, 14.1V. (Pat.) Z prasy ber­
lińskiej poza krótką notatką „Taegliche 
Rundschau* tylko „Germania" i „Vur- 
waerts* zajmują tro-.hę wyraźniejsie ^w- 
nc-^isko w /prawie propozycji amerykań 
skiej.

Kcncleraka centrowa „G irm anń  
podkieśia, że w lej samej godzinie, w k tó­
rej lotnicy niemieccy po  raz piarwszy w 
hisiorji ludzkości dotai li do ziemi amery­
kańskiej od strony wschodniej, wręczył 
ambasador Stanów Ziedn. niemieckiemu 
ministrowi spraw zagranicznycii projekt 
paktu potępiającego wojnę pomiędzy Na­
rodami. Dwa te fakty zb*egły się osiągając 
pod jednym względem symboliczne zna­
czenie: dwa kontynenty zbliżyłj się ku so ­
bie. Witamy siczerze i z zadowoleniem krok 
pokojowy A irerysi — oświadcza „Germa­
nia*—który to krok zdaje się wsiatywać. 
że Stany Zjedn. m ają zamłar wyjść ze swej 
splendid isolation.

Opieka nad teatrem pochłania stosun­
kowo największe sumy z budżetu p»fistw* 
i budżetów samorządowych, a pom im o to 
żyjemy wciąż pod znakiem kryzysu teatral­
nego. We wszys-ki h m iasiaih wszystkie 
teatry zamykają co roku bilans — deficytem, 
s ęgającym nieraz cyfr—jak na Pasze sto 
sunki— imponu'ących. Oprócz pomocy fi­
nansowej teatr ma petążną pomoc prasy, 
która poświęca mu tyle miejsca na swych 
szpaltach, ile nie irogą  uzyskać wszystkie 
inne sztuki razem wzięte. Niedawno piszą 
cy te słowa dostał do rąk „Projekt orga 
nizacu teatrów Rzeczypospolitej Polskiej", 
skreślony piórem p M. Kriwoszejna Autor 
jest rzecznikiem upaństwowienia teatrów i 
stworzenia jednolitrj crgsn'zacji, mającej 
obsługiwać cały kraj. Niestety, gdyby, jak 
chce szanowny autor, projekt jego wszedł 
w tycie w formie ustawy — skarb państwa 
poniósłby straty niepowetowane a sprawa 
prawdziwego teatru w Polsce leżała na 
długie czasy pogrzebana.

Trzeba bowiem stwierdzić wyrrźnie, 
teatr wsDĆłczesny w tej formie, jaką 

osiada dziś, nie powinien ro ścć  zbytnich 
[rttensyj do pomocy państwowej. Nie jest
*n już ani „świąiynłą sztuki**, ani czynni­
kiem kultury Jest miejscem rozrywkowem 
Zamożniejszych mieszkańców— i tyle. Ani 
hłon, ani robotnik nie znajdzie w nim nic 

*srotnego dis siebie Chłop i robotnik m o­
ta  natomiast, gdy mu luJzie świadomi 
rzeczy pom ogą, stworzyć swój własny teatr, 
który wteay dopiero stanie się czynnikiem 
ważkim w życiu duchowem. To zaś, co 
teatry dają dzisiaj społeczeństwu nie warte 
jest ani setnej części subwencyj, pochła- 
rl^ ey th  przez nie. Na zasłk* te składają

się w znacznej mierne chłopi i robotnicy, 
dalecy od ołtarza Melpomeny, poto aby 
sławny artysta, kieu ący rolę tyiułową w 
tej czy innej sztuce brał zn jeden występ 
tyle, ile tenże robotnik nie bierze nawet za 
dwa miesiące całodziennej pracy niemniej 
ciężkiej od pracy na scenie. W olno grać 
teatrom , co im się podobr, w ełno też ak 
torom  umawiać się o jsknaj sutsze uposa 
zenie, ale nie wolno ź&dać od państwa, 
aby ono ze swego skarbu, na który skła­
da się trud wszystkich obywatel', opłacało 
te fantazie. Teatry w dużych m iastach po­
winny siać się przedsiębiorstwami samo- 
wystarczalnemi, oparfsrai na zasadach han­
dlowych podobnie jak inne zakłady rozryw­
kowe. Trzeba skończyć z manją reprezen- 
tacyjności, pod której woływem magistraty 
i rząd dopłacaią do tych instytucyj. G oś­
ciom zagranicznym niekoniecznie musimy 
imponować stołeczną operą, podpartą ze 
wszech stron złotem i słupkami s wciąż 
grożącą zawaleniem. Możemy im pokazać 
inne świadectwa życia kulturalnego, jrźeli 
zechcemy to  życie umiejętnie zorgani­
zować.

Tymczasem, pozostawiają^ zblazowa­
nym snobom  rozkosz^ „estetyczne* i ek­
sperymenty w zakładach widowiskowych, 
trzeba dać teatr tym, którzy gc dotychczas 
byli pozbawieni zupełnie—ludziom z przed­
mieść, z prowincji i z wiosek. Istnieje 
wielomilionowa rzesza widzów, gotowych 
bez oporu poddać s ?ę dobroczynnemu dzia­
łaniu misterjów teatru. Oddani są oni na 
pastwę ohydnych bud widowiskowych, mia­
nujących się „teatrami objazdowymi**, de­
prawujących świeżość uczuć estetycznych i 
wzruszeń tych ludzi.

Ogromne zasługf położył teatr obja­
zdowy „Reduty", który w ciągu 3 lat obje­
chał par<?kro{ińie całą Polskę, docierając do

zapadłych kątów prowincjonalnych z ożyw 
czym chlebeir. wielkiej poezji dramatycznej, 
jak pług przeoiywując pieiwszą bru-dę w 
pouatnej. żyznej glebie duszy ludu. G orą­
ce przyjęcie, jakie wszędzie ci apostołowie 
teatru tam doznawali, wzruszające sceny 
towarzyszące tym występom, świadczą o 
pilnej potrzebie rozazerznia i kontynnowz 
nia tej działalneści. Peństwo powinno 
wzi:;ć udział w zorganizowaniu kilku jakich 
teatrów objazdowych, działających jedno­
cześnie i na zmianę, dostarczyć im wszel­
kiej p :m ocy materjainej i rozcicgnąć nad 
n crol swą opiekę m aterjaln?. Artyści, po­
święcający się tej służbie społecznej, do­
browolnie skazujący się na utrrpienic i 
ciężary i«stawicznej włóczęgi po kr»ju, mu­
szą mieć w dostatecznej mierze zabezpie­
czony byt materialny, bo od tego zależy 
ich poczucie moralne i tąd płynie zapał 
do pracy. Uboga publiczność prowincjo­
nalna n*e może ze swych groszy opłacić 
najskromniejszych choćby potrzeb aktorów, 
i kosztów technicznych przedstawienia. 
Przedstawienia te z reguły muszą bvć jak- 
najbardziej dostępne ceną, a częstokroć 
w prost bezpłatne d!a sfer na’biedni':jszych. 
Podstawą więc egzystencji tego wojującego 
tnatru stanie się opracowany wespół z 
ludźmi świadomymi j.zecy — budżet państ­
wowych teatrów objazdowych! Jest sew 
ność, że ani jedna złotówka me pójdzie 
wtedy na marne.

Ale jest wiele takich miejscowości w 
państwie nanzem, ubegiem w sieci kom u­
nikacyjne, w drogi bite, gdzio grupa teatru 
objazdowego z całym aparatem termalnym 
nie dotrze. Są miejsca, gdzie niema naj­
prymitywniejszych urządzeń teatralnych. 
Czyż ludzie tameczni muszą wskutek tego 
obywać się bez teatru? O tem, ż t teatr Im 
jest potrzebny świaoczą różne ama.orskie

daje:
— Rząd mój wyraża opinję, że zastrze­

żenia, poczynione przez Francję nie powo­
dują konieczności czynienia jakichkolwiek 
ograniczeń w propozycji zadarcia zbioro­
wego traktatu, i jest zdania, że każde z 
Państw Jf interesie własnym, jak również 
w interesie wszystkich narodów świata, m c- 
źe przystąpić do niniejszego traktatu. Po­
nadto Rząd Stanów Zjednoczonych żywi 
głębokie przekonanie, że wykonywanie 
przez Francję, Wielką Brytanję. Stany Zjed­
noczone, Włochy, Niemcy i Japonię posta­
nowień traktatu, odrzuciliącego uroczyście 
narzędzie wolny na korzyść pokojowego 
załatwiania sporów międzynarodowych bę­
dzie miało niecłychanie doniosłe znaczenie 
moralne i spowoduje, źe siłą rzeczy do 
traktatu przystąpią wszystkie inne Pańsiwa. 
Rząd S t-n ó 1* sądzi, że traktat stwarza spo­
sobność dla Wielkiej Brytanji, Włoch, Nie­
miec 1 Japonji siwierdzenia formalnego, 
czy i jakie przeszaody istnieją do udziału 
tych Państw w deklaracji, odrzucającej bez 
zastrzeżeń czynnik wojny w rozstrzyganiu 
sporów międzynarodowych.

Pakt potępiający wojnę musi pocią­
gać jednak za sobą utworzenie całkowicie 
nowego u lła ć u  stosunków europejskich. 
Jednej rzeczy jediuk n?e bedzte n ó g ł  pakt 
zakatcć żadnemu narodowi, mianowicie 
bronienia sie w wypadku niebezpieczeństwa. 
Tu jest najbardziej niebezpieczny punk w 
całej dyskusji między B.-iandem a Kello- 
giem. Któż bowiem jest atakującym, a kto 
atakowanym. Najbardziej Salomonowa 
mądrość nie znajdzie na poczekaniu zada­
walającej odpowiedzi i dlaiego punki ten 
zostawi zzwsze otwarte arzwi dla wojny. 
Mamy nadzieję i pragniemy, aby propo­
zycja t  mery kańska mogła siać się n e m ś 
więcej niż pięknym gestem. Dpcy-ja jed­
nak w tej sprawie leży w ręku tych,którzy 
rzucają miljardy na zbrodnie wojenne.

„Vorwiierts* uznaje amerykańską 
inicjatywę, jako dodatni objaw i tego 
względu, iż wbija ona w głowy ludzi myśl, 
i j  wo na jest zbrodnią. Uważa jednak, t i

IrztiM zlei.
KRAKÓW. 14-1V. (Pat). Dnia U  kwietnia 

sejsmografy obserwatorium krakowskiego mo- 
towały ir-ęslenie cierni niezwykłej s‘ly Ziemia 
zadrgała ^ ra z  pierwszy o godz. 10 ej iw ie iZiC- 
nuty 12 aek według czasn urzęco . igo. Wkrótce 
potem pomiędzy gcdz. 10-tą min. 5 a 10-tą min. 
8 przypadło główne v-strząśnienie, podczas któ­
rego ciórko sejsmografu, notujące drgania tiem1 
z połudaiowc-wschoou na północny zachód ko­
łysało się na przestrzeni 11 cm. Po godzinie 
drg.nia ustały. Ognisko trzęsienia ciomi odległo 
było w przybliżeniu o 1000 kim.

PRAGA, l4-IV. (Pat). Ok iło g cc .. .0-*| 
przed południem zanotowat} sejsmografy kat* 
strofalne trzęsienie z>emi, które była tak silne, 
te igła sejsmograf skrzy iła  s*ę. OgnisKC trzę­
sienia ziemi znajduje się prawdopodoonie w 
Smyrnie.

SOFJA, I4-fV. (Pat) Odczuto tu dzil oko­
ło gcdz. H-ej rano daSC gwałtowne trzęsieniu 
zietr', którego ośrodek zi jouji się p r  yp zcaa' 
me o 200 kim. na wschód od Sofii. Według do­
niesień z prowincj trzęsienie ziemi wyrządziło po­
ważne szkody w miejscowości Tchirpan, gdzie kilkr 
domów runęło w gruzy i podobno ktliu. usób zgi­
nęło. Przedsięwzięto energiczną akcję ratunkową.
nca»łanG»ow^>fln«sgł«~ i— - uUHŁmnaaaa
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o  to  .drowi* własnego pokolenia.
^  Własny sklep w Wilnie, Mickiewicza 10 
KssxitKss>oo<*s>oo<s>oocsx»<s>oo

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T G G R A F .
Jsglellońska 8. telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9—6 » 1041

kółka dramatyczne, powstające po wsfach 
i miasteczkach i zaspakajające potrzeby w 
iym względzie swych najbliższyeb. Tworzą 
się w ten sposób prawdziwe teatry ludowe, 
prawdziwe teatry robotnicze, o  ileż donio­
ślejsze znaczenie posiadające dla kultury 
niż t. zw. teatry popularne, w hfórych 
mierni przeważnie aktorzy ..odwalają* róż 
ne poDularre sztuczydła a la „Obrona Czę 
stocho^y**. W tych kółkach amatorzy »  
godzinach wolnych od pracy na roli czy 
przy warsztacie, opracowują pamięciowo 
tezsty sztuk, przeważnie pert kierurkiem  
nauczycieli ?iku‘ nowszechnych, zbierają i 
przygotowują rekwizyty. Do czuwania 
nad tą pracą, a przynajmniej do opraco 
wania jej rezultatów i zmontowania przed­
stawienia potrzebna jest jednak opieka do­
świadczonego teatralisty fachowca. Jedna, 
dwie generslne próby pod jego reżyser­
skim kierunkiem, i amatorzy uzyskują w 
repertuarze swym. własaemi siłam i stw o­
rzone, przedstawienie.

Istnieje więr zapotrzebowanie na instruk­
torów teatralnych, posiadających odpowied­
nie; praktykę i wykształcenie, do organizo­
wania owego, nurtującego w masach, „im 
stynkiu teatralnego". Państwowa szkoła 
dramatyczna, wychowująca po pierwsze, 
aktorów dla teatrów  objazdowych, po dru­
gie: instruktorów, o  których mowa, wyda­
je się być jednym z naczelnych postulatów 
rozumnej opieki państwa nad teatrem. 
strnktorowie ci niech będą opłacani irfb 
z kas samorządowych skarbu państwa ja­
ko urzędnicy pewnej kategorji. Z  puwn' k ią  
praca ich przyniesie rezultaty z naw '“.zką 
pokrywające poniesione przez urząd wy*- 
datki.

Największą trudnością w tej piacy bę­
dzie dobór odpowiedniego dla amatorów 
repertut.ru. Bogiem a mawu, — cały ten

reDertuar popularny jaki zaleca się do gra. 
nia dzisiaj, te wszystkie komedyjki niedo 
warzonych literatów, albo staroświeckich 
trzeciorsędnych kom eajopłsow — niegodne 
są mozołu głów chłopskich i robotniczych. 
Kcmedja salonowa lub tegoż gatunku dra­
mat. wyoełniający lwią cześć repertuarn 
współczesnych teatrów może bawić i bawi 
społeczeństwu burżuazyjne, ale dla społe­
czeństwa robctn łczo-włcśct8ńsk(ego nie pc» 
siada interesu. Trzeba stwierdzić, że repe.- 
tuaru stosownegc niema. Narazie aastąpiĆ 
go możni* będzie w sposób projektowany 
przez Stefana Żeromskiego, który w odpo­
wiedzi na ankieię teaiu .ną „Przeglądu 
Warszawskiego" (Nr. 42) napisał:

„Nie znajdując w utworach plsanycu 
dla sceny spraw duciu  wiecznie żywych» 
nie umierających nigdy, zrozum 'ałych rów­
nie dia n a s , r jak dla wszystkich ludzi a* 
świecie naieżałooy może grać Odę do mło­
dości, Błogosławieństwu 4 z Beniowskie­
go, List do autora. Trzech : psalmów i 
odpowiedzi tamtego, nieUórr sceny, z 
Nieboskiej komedii. Przez zagony, przez 
pole... LermrtowickB i t, d. Możliwości ta ­
kiej gry widziałem na ostatnim  popisie 
zespołu „Reduty”.., O da do młodości, albo 
Do przyjaciół Mossall -to utwory, którfa 
mogą być grane, jako wstrząsające mi- 
sterjum**...

Kilka lat celowej pracy w teatraab i 
z teatram i ludowemi niewątpliwie przyczy­
ni się do ożywienia własnej tw óiczośd W 
masach w tym kierunku. Fantazja ludowa 
jest przecież niewyczerpaną kopalnią ro -  
mvsi6 w teatralnych. Poeci, związani pocho­
dzeniem j . proletariatem, również będą 
umieli pisać dia tectru robotniczego, skoro 
taki powstanie i zażąda odpowiednich sftuk 
do grania. ‘ e T, Ł.
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To było w*osną, miły, dobry Boże.
Co winna jabłoń, że zakwitła wiosną? 
co winne trawy, ie  do słońca rosną, 
a wierzba, kiedy się nie mieści w korze, 
lecz w coraz nowe pędy się rozrasta r 
I powiedz: zali winną jest niewiasta, 
że pokochiła  przeciw prawom świata?
Ty wiesz najlepiej: chcć ptak, co orzełki?, 
pierwszego swego gn azda nie pamięta,
Ty błogosławisz drzewa i ptaszęta.
Spójrz, Boże! słońce dzisiaj świeci jaśniej, 
a w moich oczach błyszczy smugą złotą. 
Czy mam powiedzieć słońcu memu: zgaśnij, 
bo Bóg jest chmurny, Bog się gniewa o to? 
Bozeńku, dobry jesteś i wesoły.
Ja  wiem, ie  lub'sz z krzyża zejść przed nocą 
patrzeć, co miodu uzbierały pszczoły 
i siać nam gwiazdy. Niechże się migocą, 
baczenie dajesz skutkom i przyczynom 
i błogosławisz winom i bezwinom, 
i chodzisz sobie światem pomaleńku.
Ty kochasz radość Ja cię znam Bożcńku! 

2
Nazbierałam bujnych róż 
u rozstajnej drogi, 
rozsypałrm  wszerz i wzdłuż 
pcd Twe święte nogi,

Nie odpychaj mej radości
0 Boże na krzyżu,
zejdźże proszę do mnie w gości, 
usiądź tu w pobliżu

Kocham C e tie  i T *ó j świat, 
dzień jasny, noc ciemną
1 Ty także bądź mi rad, 
ciesz sie razem ze mną!

Jestem teraz tak bogat?, 
aż mi dziwno, Królu świata! 
aż mi nie żal Twego nieba, 
swoje własne mam!

Zanim pójdę w a woj 4 drogę, 
jaszcze Tobie dopomogę!
Z rąk Ci wyjmę gwoździe krwaw*, 
i położę cię na trawę, 
jak dziecinę w wieczór, w cUzę, 
kołysanką ukołyszę, 
że zostaniesz tak. wpółsenny, 
odclerniony i promienny, 
z Ziemią tam  na sam .

3
Przeciw Twojemu prawu Ciebie błagam.
O, bądźże Ty mi litościwy, Chryst..
Pr«ed twem milczeniem bezbronna i naga ir 
a Ty, wpatrzony w witraże złociste, 
w m rok otulony, u szczytu ołtarza, 
dumasz o końcu i początku światów. 
Maleńka lampka u stów Twoich wisi: 
to drży, przygasa, to  znów się rozżarza. 
Na zimnych taflach kamiennych Kwadratów 
cichutko klęczą pokorni i cisi, 
nie śmieją głośnie] rozm odlić się tłum y, 
by Ci nie przerwać Twej świetej zadumy. 
I tylko,, czasem pom ruk litańjowy

Wyifuwa a tó w  attoa
•win.

Sto lat tem a, z górą Wilno było uaj- 
waźniejszem centrum artysty cznem na Zie­
miach Rzeczypospolitej. Pisząc to, myślę 
nie o  poezji, co jest zbyt, pocad wszelką 
oczywistość, aby je potrzeba było gdzie­
kolwiek, w jakikolwiek sposób stwierdzać, 
chodzi mi o coś nierównie, mniej p o ­
wszechnie znane, t, j. o Wilno, jako ów ­
czesną stolicę malarstwa polskiego.

Dwa są miejsca szczególnie na centra 
1 te się nadające; miejsca których nie po-
r trzeba wskrzywtć, aby je kridy. choć tro ­

chę „uartystyczniony" natychmiast wymie­
nił — Kraków i Wilno, które zresztą t i ­
kiem! centrami, w ciągu naszych dziejów, 
nlerar Dyły.

Marzeniem wielu ludzi dzisiaj w Pol 
sce (rr innymi także i piszącego te słowa) 
jest, iby oba te miasta znów się takiemi 
ogniskami stuły; zwłaszcza Wnno, jako nas 
bliżej obchodząc, i obdarzone niezmiernie 
pomyślnemi warunkami ^natury fizycznej 
nawet). Tutaj naieży dodać, źe chcieliby­
śmy, aby ono  było śroaowLklem nietyiko 
malarskiem, ale możliwie wszechstronnem.

Może to być; realizacja zależy prze­
cież tylko Od nas samych, od tego, jak s :ę 
rozszeizą i wzniosą nasze ambicje duchowe 
I nasza zamiarze, ie.

szelestem zwiędłych liści zaszeleści, 
i jeszcze niżej pochylą się głowy, 
oczekujące zaświatowej wieści.
I tylko, czasem, zajęczą organy.
Ja będę mówić: Boże łąk zielonych, 
przybranych w srebrne, na wiosnę, bociany, 
Boże kaczeńców, w słońcu rozmodlonych, 
Boże czerwonych zórz, nad mokradłem! 
w sinych oparach co wieczór gasnących, 
Boże radosnych, Boże miłujących, 
gdzie jesteś?l O, wejrzyj na mnie 
T7 ciężką i złą godzinę! 
iak kwiat zerwany opadam, 
jak motyl zdeptany ginę.
P-inie, zdejm ból 7 moich rrm ion 
i odrzuć ode mnie daleko, 
i zamień w rosę chłodzącą, 
łzy co mię gryzą ł pieką.
Już nie wiem, modlić sfę krzykiem, 
czy prosić Ciebie w pokorze?
Któryż Ty jesteś prawdziwy? 
kościelny—czy łączny. Boże?
Azalira grzeszna przed T obą? 
azalim jest m iłująca?
Podźwiga mię ręLa Twoja, 
czy, gniewna, w mękę od trąca?
A może wyroków Twoich 
anieli niebiescy strzegą?
Może Ty chciałbyś zezwolić, 
i tylko nie mówisz tego?

4
Spraw, niech powróci do mnie mój kochany. 
Na Twoje słowo, ongi, wstał umarły. 
Wielką jest Twoja moc, Panie nad Pany! 
o, zeszyj ja s rą  błyskawicą tęcze, 
co się podarły.
Nie będę tobie dziękować modlitwą, 
tyłko się moją radością odwdzięczę.
Ty, który czuwasz nad m orską rybitwą, 
że lecąc w fale piórek nie zamoczy,
Ty, co zabraniasz wichrom, by nie wiały 
słońcu naprzekór, gwiazdom w złote oczy, 
Ty, Który kochasz miłością świat cały — 
spraw, niech powróci do mnie mój kcrchany 
co mię zostawił sama z moim grzechem. 
Wielką jest Twoja m rc , Penie nad Pany,
0 wejrzyj na m nie i rozgrzesz uśmiechem, 
aibo nad głową m oją fogaś  zorze!
Zmiłuj sta. Boże!

5
B oli mię słońce, że świeci na niebie.
Boli mię zirmfa, że kwiat*im i dysze
1 brdzie boleć, > ż zatracę siebie,
aż drobnym pyłkiem zapadnę się w ciszę.

Sam jeden tylko grzech mój mię nie boli, 
ale się za m ną kwieci purpurowo.
A gdvby los mój -pytał mojej woli, 
całą bym drogę odbyła na nowo.

Ani chcę żebrać przebaczenia winy.
W miłości mojej skrucha się zatraca. 
Żałuję tylko promiennej godziny, 
żałuję tylko, że przeszłość nie wraca.

W n r ło ś d  mojej spaliłam się o  to, 
której się za mnie Inni ludzie boją.
A teraz pytam, znużona tęsknotą:
czy przyjmiesz, Panie, sm utną duszę moją?

Z zadowoleniem też, z radością  na­
wet. witamy ksżdy ewenement artystyczuy, 
włgksztej wagi zwłaszczu, w życiu naszego 
miasta. Jednym z nich jest aktualna wy- 
stawa obrazów p. Czesława Znamierow­
skiego %

A.-tysta urodzony w Inflantach pol- 
aKich m pograniczu łotewsko - bolszewi- 
ckiem (?u  s tr  nie łoiew3kiej), w rodzin­
nym majątki: Zicisz pod Lucyną, w po­
czątkach lal dziewięćdziesiątych, — kształ­
cił się najpierw w Petersburgu, potem w 
Rydze, a od niedawna studjuje na Wy­
dziale Szt. Piękn. U. S. B. Wystawa obej­
muje ostatnie ośm iolede jego twórczości.

Jest p-zedewazystkiern pejzażystą 
(chociaż posiada : zereg pięknych studjów 
portretowych), co się odrrzu rzuca w oczy 
na jego wystawie, dzięki zarówno ilości, 
jak j e jś -J tam wystawionych pejzażów.

P. Znamierowski ogromnie trafnie 
umie ucnwycić dusze krajobrazu, % głębo­
kim i szczerym sentymentem. Kto kocha 
wieś i zna naturę, ten nr wystawie tej do­
znać może niejednego, nader żywego wzru­
szenia.

W znacznej w'ększości są  tam rceczy 
niezmiernie pogodne. Przeważ 1 wiosna z 
całą swą radością, niezmiernie żywo z 
ODrfczów tych przemawiająca, pełna błękitu

*) W lokalu po ru t. Wróblewskiego, róg 
Mlckiewieca i Orzesikowe,.

TADEUSZ ŁOPALEWSKL

P R Z E D  W I E K A M I .
Z  „SONETÓW  WILEŃSKICH\

Przed wiekami byta Wi/ja jak. kołyska dla dziecięcia-.
K ołysała sny o Wilnie i śpiewała w ciemnym borze, —
Praed wiekami były  wzgórza, rozpostarte jak  objęcia 
Na przyjęcie tego miasta, co tu kiedyś się położy

Przed wiekami było niebo jak baldachim nad wezgłowiem,
Ofrendzlone obłokami i gwiazdami haftowane 
Przed wiekami oyła cisza, której strzegli perkunowie.
Patrząc w mroki swych przeznaczeń, w zórz czerwonych wieczną ranę

Sny spełniły się na jawie-, sny - olbrzymy i sny - karły: ;
Wrosły w ziemię, skamieniały, posiwiały i zamarły, —
Jasne niebo pobruździłc piorunami ciemna burza,
Osunęły się w p y ł  piasku i zgarbiły nisko wzgórza, — 

ylko iedno pozostało niezmienione poprzez wieki-.
Cisza nocy ponad Wiiją, nad brzegami wiecznej rzeki.

H i  M n  A n A H  W ie ­

lo lowarzysiwi Literadfce,
Na utwór: 1) powieściowy, 2) dram a­

tyczny i 3) książkę opisową o wojewódz­
twie Śląskiem.

1) Temat powieści, względnie u tro ru  
dramatycznego ma być związany z G ór­
nym Śląskiem, przyczem sposob ujęcia te­
matu pozostrwia się indywidualnej inwencji 
autora.

2) Powieść lub utwór dramatyczny 
może traktować zarówno o stosunkach spo­
łecznych i całokształcie życia ziemi górno­
śląskiej w dobie obecnej, jak również o 
wyp idkach zaczerpniętych z hfstorji G órne­
go Śląska, przyczem w. szczególności po­
żądane jest wyzyskanie w wątku powieścio­
wym, czy dramatycznym powstań górnośią 
sl ich ź lat 1919 — 1921.

3) Zarówno v powieści historycznej, 
czy współczesnej, jak i w utworze dram a­
tycznym gwara śląska, o  ile autor zechce 
jej użyć, powinna być stosowana z umia- 
rtm  w tym celu, żeby wymienione utwory 
literackie były dostępne dla szerokich 
warstw czytelników człej Polski.

4) Złznscza się jednak, że o  przyzna­
niu nagrody za najlepszy utwór zadecydu­
je przedewszystkiem jego istotna yartość 
artystyczna.

Dlatego w opracowaniu tematu po­
zostawia się autorom  zupełną swobobe.

bj Nagroda za najlepszą powieść o 
Górnym Śląsku wynosi 12 500 zł., za naj- 
ieoszy utwór dramatyczny, poświęcony 
Górnem u Śląskowi również 12.500 zł.

6)  Tem tern książki opisowej ma być 
województwo śląskie, przyczem wiadomości 
jo d an e  w książce mu zą być fljęte w przy­
stępną, a zarazem wysoce artystyczną for­
mę literacką.

7) W książce opisowej winno się u- 
jąć temat w sposób o ile możności wszech­
stronny, n. p. z punktu widzenia geografji 
JizycŁuej, pra historji, historji, demografji 
(statysiyra, typy miast i wsi), etnografji, 
zabytków sztuki literackiej, oraz zagaanień 
gospodarczych, przyczem oodkreśia się jed­
nak, że książki absolutnie nie może mieć 
charakteru ściśta naukowego, mimo do ­
kładności zawartych w niej informacyj i roz­
winięcia zeg-dnień, zahaczających o wy­
mienione dziedziny nauki. O przyznaniu 
nagrody za tę książkę zadecyduje wszech­
stronność ujęcia i wartość formy literackiej.

słoneczności, oślepiająco białych, w blasku 
marcowego słońca, śniegów' („tak biała jak 
marcowe śniegi" („Lii* Weneda"), na 
brzmiałych jej bujną młodością potoLów, 
raz jak atiam ent czarnych, to  znów lazu­
rowych, płynących z pod tęgiej skorupy 
zlodowaciałych, śnieżnych nawisów.

Zimowe krajobrazy nie ustępują pierw­
szym, choć tamte dominują. Świetne wscho- 
oy, gdy cały zaśnieżony świat o  mroźnym 
ranku, w śreżodze srebrnej, mży, a słońce 
kręgiem bezpromicionym blado z za mgieł, 
zasłony przeglądu, wszystko cudownie ró* 
żowawe jest, i takie jakieś senne i nieś­
miałe...

Las. W niepokalanej biel? świeżo spa­
dłej puszystości czernieje bystry petok  le­
śny; opodal gęste krzewy się pcd  okłśtią  
(pierwszą tego roku) gną... Nietrwała, cien­
ka okrywka poaowy na brzegu wysokim 
jeziora, nad tem wynioste posępne mury 
ruin lucyńhkiego zamku i jakiś dziwnie p o ­
nury dzień listopadowy (czy z końca paź­
dziernika)...’Znów las. Ogromne sosny o 
złotawej korze, na dole duże, ostatnie pła­
ty śniegu, a w górze kjwawy blask zacho­
dzącego słońca— „Osiam i mask*...

Jezioro. Wielkie, pełne zatok, wyse­
pek, rozgałęzień, tonące w gęsiwie letniej, 
dojrzałej zieleni. Błękitna od przeglądają­
cego się w niem nieba, na k tórem  mi dali 
zawisły ciężkie, groźne, ciemne i kłębisste 
chmury...

8) Nagroda za tę książkę wynosi 
10 tys. zł.

9) W razie, gdyby zgłoszone utwory 
literackie nie stały -redług opinji sądu kon­
kursowego na odpowiednim poziomie ar­
tystycznym, nie wyklucza się wstrzymania 
rozdawnictwa nagród i rozpina** nowego 
konkursu.

10) Termin zgłoszenia prac nastąpi 
po upływie 1 i pół roku od dnia ogłosze­
nia konkursu, t.j. w miesiącu płździerniku 
1922 r. w zapleczętowywanych koDeriach, 
opatrzonych godłem. Godłem tem powin­
na być opatrzona również okładka rękopi­
su. Do każdej pracy konkursowej powin­
na być załączona również zapieczętowana 
koperta, zawierająca prócz godła, nazwisko 
autora. Koperty te zostaaą otwarte dopie­
ro po rozstrzygnięciu konkursu. Po zgło­
szeniu prac w pierwszych dniach następne­
go miesiąca rozpoczną się obrady sądu 
konkursowego, z których będzie się spisy­
wało dokładny protokół.

11)  Nie wyklucza sie jednak zmiany 
terminu zgłoszeń i obrad sądu, co zostało­
by podane do wiadomości za pośre­
dnictwem prasy. Termin może być przesu­
nięty najwyżej o  pół roku.

12) Sąd konsursowy będzta sie skła­
dał z sześciu członków:

1) pana wojewody śląskiego, 2) kie­
rownika Oddziału Sztuki przy śląskim urzę­
dzie wojewódzkim 3) delegat* D tp. Sztu- 
fci Ministeistwa Wyznań Religijnych i O- 
świeceniŁ Publicznego, 4) 2 delegatów Zw. 
Zaw. Literatów Polskich 5) oraz profesora 
literatury fea jednym z uniwersytetów 
polskich.

L. 0. P. P.
Zarząd Główny Ligi O brony Pow ie­

trznej i Przeciwgazowej ogłasza niniejszem 
konkurs na ozdobne dyplomy dla człon­
ków honorowych Ligi za specjalne zasługi, 
położone dla tej instytucji. W konkur le 
mogą brać udział tylao artyści polscy. Na­
grody wynoszą 1-sza—zł. 1.000, Il-ga zł. 
500.— przyczem zastrzega sobie Liga m oż­
ność zakupienia nienagrodzonych prac po 
zł. 250—za pracę. Szczegółowych informz- 
cyj udziela biuro Zarządu Głównego L. O. 
P. P. w Warszawie, ul. Długa 50, w go­
dzinach od 9-ei rano do 3-ej pp do któ­
rego zechcą zwracać się pp. artyśrj, prag­
nący w J ą ć  udział w konkursie.

Obecnie rozchodzą się na cały ś^ ist 
zaproszenia na uroczystości do J e d n ia .  
W ramach reku Schubertowskie,;o; poświę­
conego piinięci genjalnego aom pozytura 
wiedeńskiego osiągną uroczyste ści w Wied­
nia i w Austrji Dolnej w dniach cd  3-go 
do 17-go czeiwca swój punkt kulmina­
cyjny.

W spaniała stara mefropoija ze sweml 
pałacami barokcwenii, prześlicznymi koś­
ciołami w stylu gotyckim, malowniczą oko­
licą, opasaną lasem wiedeńskim, kąpielami 
nad Dunajem, oraz wielkiemi placami sper- 
tcwfctr.I tworzyć będzie wdzięczne tło  dia 
przygotowywująr.ych się obecnie uroczys­
tości.

Prezydent republiki austrjackfej otw o­
rzy przed sławnym DUdynkiem ratusza 
wiedeńskiego w obecności starostów  Wied- 
n ił i Austrji Dolnej te uroczystości, k tó­
rych program przedstzwta się mastępuiącG:

W operze państwowe}, której „Filhar­
monicy" uznani aostłli za nailepszych m u­
zyków świata, odbędzie sie pcd c<sob?stem 
kierownictwem Ryszarda Straussa premiera 
jego najnowszej opery p. t. „Egipska He­
lena" z Marją Je ritrą  w roli tytułowej. 
Operę dyrygować będde osobiście kom ­
pozytor.

Na prześlicznej scenie „Burggarten" 
pod gołem niebem, ittóry to  ogród służył 
w czasach monarchii wyłącznie tylno go 
użytku dworu, odbywać się będą przedsta­
wienia operowe oraz koncerty kompozyto­
rów austriackich, Ja* również wieczory 
tareczn t Wystawiony ttm  zostanie także 
„Domek trzech dziewcząt" Schubert*,

Najlepsze chóry wiedeńskie wvstąpią 
1 koncertami, z których jeden odbędzie się 
na podworen „Burgu“ cesarskiego. ;

W spaniały chór „Dretaehnlinden" od­
śpiewa w tam ie św. Szcrepana mszę Es-dur 
Franciszka Schuoerta oraz Missa Solemnis 
Beethovena. Chór chłopców b. kaplicy 
dworskiej wystąpi w sali redutowej Burgu 
z dwoma koncertami

Wszystkie teatry przygotowują przed­
stawienia na które złożą się sztuk? auto­
rów austrjackich i zagranicznych. Oczy­
wiści e, źe także i sławne operetki wiedeń­
skie będą miały duże po!s do popisu, 
jednocząc się z irodnem i obecnie „rew- 
jrm i".

W prastarym kcściele św. O im ara w 
Modlingu odśpiewana zostanie „Missa 

|So lem nis“ Beethowena W teatrze pod gc- 
tem niebem odpędzie sic przedstawienie 
wodewilu Schuberta  „Bliźniacy“ .

W Klostemcuburgu, którego koścfó] 
i zamek należą do najciekiwszych zabyi 
ków Austrji, zostanie wystawione rotaterjum 
gotyckie.

Nie trzeba chyba doasw ić, że tskże i 
sport został należycie w programie uwzględ­
niony.

Austriackie „Derby” iwielka nagroda 
Austrji) i ir.nych 5 wyścigów we „Freude 
nau„. ma,ących się cdbyć w ramach mię­
dzynarodowego tygodnia wyścigowego, da­
lej wyścigi konne w Krieau i w Badenie, 
jaroteż przez Polc-klub zorganizowane gry 
na specjakem  boisku przyciągnę, z pew­
nością wielbicieli sportu kornego.

P o n te m  urządzi austriacki „klub 
autom ob Iowy" w Schdnbrunie „Ccnccurs 
d,elegaarer , nóżnlej zsś zabawę na Ko- 
benslu. Wspaniały podwórzec zamku schon- 
brańskiego będzie znów widownią wielkie­
go rrtdn automebiiowego.

Zimowy zm rek.
Fioletowe tony tor.ącego w oklści 

śniegowej młodego lasu. Nad tem seiedyn 
nieboskłonu z złotawym sierpem księżyca 
i gwiazdam i.. Nakouier ro ś, co przecież 
jako motyw, tyle razy już, w naszen? ma­
larstwie zostało wyzyskane, a jednak takie 
zawsze miłe jest i będzie .,

Biały dworek, cały w jesiennych bar­
wach ogródka przćd nim, pogrążony. Mały 
ganek czerwienią splotów diikiego wina 
kraśnieje.-s Tyle jesi serc, które na widok 
ten argaą żyw i#, niezawodnie... To Zacisz, 
rodzinne gniazdo artysty.

Pejzaże p. Z. cechuje bardzo dobra 
linijsa i powietrzna perspektywa, tak dużo 
w nich przestrzeni, Słońca. ';ra światła do­
skonała-

Nie staje miejsca nan. na wyliczenie 
tylko tego chociaż, co nam najwięcej sif 
podooa. 9sobno  wsz:kże tazeba wspom­
nieć o  widohach m orskich. Jest na wysta­
wie ich dość dało  i baraeo różnorodnych. 
M erze w najrozmaitszych swoich chwilach 
i wyglądach W słońcu, błękitne, drgające, 
białą grzywą fal się pieni i płynie wciąż 
n: zloty w słońcu, brzeg piaskowy... Ów­
dzie spokojna, n.taruchoma, zwierciadlana 
toń.... ‘ ;

Szczególnie p iękre są dtca m orsL e 
krajobrazy. Jeden to  nWieczór“ . Kz pierw­
szym planie płaski brzeg, dwie łódki na 
nim i daleka, daleka perspektywa morza,

aż po odległy wiinekrs.g laęurowy. Taki 
niezwykły spokój z cb ra ;u  ttgo  płynie, że 
aż zastanawia. Drugi—wysoka, burzliwa 
krótka fala—horyzont tumanem jakimś cie­
mnym priesłor.iony, koloryi powietrza lak 
przed buizą. Wiażenie grozy (,,Tum an").

Ze studjów portretowych najlepszy 
wydaje się portret p-Znamierowskiej (m at­
ki artysty). Doskonale uchwycone i wyraz 
i ruch. uiezmiernie naturalne, bez żadnej 
„pozv‘‘. Bardto dobry jest także „Sztu- 
b -k u.

Talent, niepowszedni talent — to wra­
żenie odnosi zwiedzający wysiawę, jeśli 
chodzi o twórcę zebranych tam dzieł. Co 
zaś się tych ostatnich tyczy, to tra ją  one 
jakaś m iłą świeżość, indywidualnie utwory, 
p. Z. charakteryzującą. Da się ito rzec na­
wet i o jego „martwych naturjch", które, 
acz m ocne, przypominają podobne rzeczy 
szkoły monachijskiej, obrzydliwie zbanali- 
zowane, m ają jednakże pewien wazięk.

D uto  jest kwia.ów. Uwagę zwracają: 
spirea z b/awaikami i czerwone lilje, dalej 
kasztany, bez i miła jarzębina (chociaż to 
raczej „owoce", niż kwiaty).

Wogtte, rezultatem wizyty na wysta­
wie p- Znamierowskiego jest dużo, niepo­
śledniej miary wrażeń estetycznych, - t  i 
nietyiko estetycznych przecież, o erem po ­
wyżej w tym artykule wspomniałem.

S. Klaczynski.
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Obchód ku czci Ber.Lć Joselewicza.
Odbędzie się w Wiinie obchód 

uroczysty ku czci bchatsrskhgo pułkowni­
ka Berka Joselowicza, jak to  ostatn io  uch- 
valił Komitet wyłoniony ad hoc ze spo­
łeczeństwa zarówco polskiego, jak i ż - 
dowskiego. A więc i W h o  ju ljana Kiaczk' 
n :e chce pozostawać w tyle i i  Kockiem, 
ydzie już w roku zeszłym poważnie zapo­
czątkowano sprawę upam ętnienia 120-le- 
cia zgonu na polu walki szlachetnego Po 
kka-izraeiity. Inicjatywę, gwoli złożenia 
hołdu świetlanej jtgo  pamięci pnd;ął w 
Wilnie p. Jakób Strrkun, który przy po- 
ir.ocy p. r . Ch. Laslrowa, Miłakowskitgo, 
A. StrażP (akademika U. S. B )  już prtea 
kilkoma miesiącami jął organizować Korni 
tct obchodowy, do którego najpierw się 
zapisali Wacław Gizbert-Studnick*, dyr. 
Arch., p. p. profesorowie St. Ryg el, M Li­
m anowski, St. Matusiak i dziekan wydz. 
r-at. Rudnicki, p. p. pułk. Kozłowski, L. 
Uziębło, L. Chom iński i wielu innych; tak 
iż dzisiaj liczba członków komitetu wynosi 
33 csoby, jak to  widać z niedawno wydru­
kowanej odezwy żydowskiej. .Odezw a do 
społeczeństwa polskiego* (jest już w przy­
gotowaniu) Ostatnio przystąpili do kom i­
tetu również profesorowie Właayczko, Szy­
mański i Riger, lekarze Wirszubsk.. N. 
Czarnocki, a przedtem jeszcze dr. Hirsz- 
fc;rg, rabin Rubinsztejn, publicysta żydow­
ski Goldszmidt i t. d. Pierwsze zebrania 
organizacyjne odbywały s>ę w sali zakładu 
litograficznego Laskowa, ostatnie zaś w lo­
kalu Związku Z.emiau Kreso wy cr, przy ul. 
7awalnej 1.

Obradom Komitetu B. Joselewicza 
stale przewodnic-y dyr. Stu laicki zaś se­
kretarzuje im p. Si. Matusiak. Zdolny ‘ li 
tegraf wileński Lasków ładnie wykonał 
konterfekt pułk. Josiclewicza podług zna­
li ego konnego wizerunku reprodukowane­
go niegdyś ze wzoru akwarelowego Jul. 
Kossaka. Pamiątkę tę będzie n o ż n a  naby­
wać w cenie 50 gr. dochód przeznaczony 

a rzecz Komitetu. Skrzypek wileński Aren 
Zamsztejgman skomponował na cześć bo­
hatera naszego efektownie zharm onizowa­
ny, a na motywach meiodyj żydowskich 
o p a ty  marsz, który zostanie wykonany 
jako jeden z numerów programu akademji 
uroczystej.

Większość społeczeństwa żydowskiego 
obstaje za tem, ażeby nabożeństwo zaspo* 
koj duszy bł. p. B. Joselewicza odbyło się 
w wielkiej synagodze przy ul. Żydowskiej 
( 'ó g  N emieckieO gdzie może S'ę pom ieś­
cić ze 3 000 osób i gdzie w r. 1817 Ż dzi 
wileńscy modlili sle za duszę ś. p. Tade­
usza Kościuszki. Tymczasem sen. raoin 
Rrbmsztejn zaleca w tym celu synagogę 
mniejszą orzy ul. Ziwalnej, przeznaczoną 
prawie wyłącznie dla inteligencji, w której 
to bożnicy może się zmieścić zcledwie 
kili *S“« osób. Na uroczystość obchodu 
pułk Joselewicza spodiiewanym jest udział 
wojska wraz z defiladą po nabożeństwie, 
prztwidywsnem jest sprowadzenie do Wilna 
w tym celu oddzirłu kswalerji narodowej 
z Wołkowi ska, w którym to  oddziale s łu ­
żył swego czasu Josefewicz.

Przytej soosobnoś :i przypominamy, 
i e  Berek Joselowicz w r 1794 sformował 
pułk lekniej kswawrjl, zzś po rozbiciu 
go przez Suwcrowa zaciągnął się do 
legionów Dąbrowskiego, gdzie awansował 
na oficera. Potem był kapitanem 1-gc puł­
ku dragunów francuskich, stacjonującego 
w Hanowerze, dowódcą szwadronu ułanów 
i zginął pod Kockiem w r. 1809 w walce 
z Austriakami Słusznie o nim powiedział 
niedawno pref H. Mościcki, zdając sprawę 
z cennej książki Ernesta Łunińskiego o 
Joselowlczu, że pięknym był jego żywot 1 
pięknie eż go zakończy1, zaś imie jego 
najchlubniej zapisało się w liczbie znako­
mitszych obywateli żydowskich, którzy się 
odznaczyli swem uczuciem patrjotycznem 
dla przybranej Ojczyzny pelskiej-

Historyk wileński p. Wacław Studni- 
cki, niegdyś uczeń znanego prof. O. Bal­
cera, zamierza ogłosić większą rozprawą o 
pułkowniku Joselowiczu włączając do niej 
niektóre dokum enta fes miłowane z epoki 
działań wojennych Berkn Joselowicza 1 po­
rozumiewania się jego z bisk. wileńskim 
Ignacym Massalskim. Dyr. Stuipickl bawił 
niedawno w Warszawie w sprawie zorgani­
zowania delegacji wileńskiej, mającej się 
przedstawić Marszałkowi J. Piłsudskiemu, 
gwoli zarroszenia go na protektora hono­
rowego Komitetu uczczenia pułk. Joselo- 
wicza. Diaulos.

I prasy białoruskiej.
„Hramadzianm" o trewnętrznena rozbi­

ciu in.el gem  ji białoruskiej.

Wśród arty kułów poświęconych 10 le­
tniej roczn*cy niepodległości Białejrusi zwra­
ca na się uwagę artykuł o cuarakterze pa- 
lniętniKarskim umieszczony w Nr. 1-ym 
świeżopowstałego w Wilnie białoruskiego 
organu demokratycznego p. t. mHramadzia 
n/n" (Obywatel).

Artykuł ten, podpisany przez „Stara- 
ha Blełarusa”, zawiera szereg interesują 
iych wiadomości i wspomnień z życia bia­
łoruskiego w Wilnie, brzmiących czasami 
wręcz iiiewiarcgodaie, mimo że działo sfe 
to wszystko kilka lat temu zaledwie...

Artykuł ten p. t. ,W  przeddzień 10-ej 
rocznicy niepodległości białoruskiej 1 po­
wiada między Innem):

.Przed 10-du laty Rada Białoruskiej 
Republiki Ludowej w Mińsku w dniu 24 
m ar:a uchwaliła, zaś 25-go—proklam cw i- 
ła akt o  niepodległości Białejrusi.

Z pośród uczestników tego historycz­
nego aktu, przebywających w chwiJf obec­
nej na terenie Białejrusi Zachodniej (tak 
zowią B ałorusini ziemie litewsko-białoru- 
skie K. S )  do się wyliczyć następujące 
osoby; Antoniego Łuckiewicza, Aleksego 
Włazowa, Jana Stankiewicza, Teodora W?er- 
nikowskfego (obecnego kierownika biało­
ruskiej grupy pcloaofilskiej), Szymona 
Rak Michajłowskiego, Makara Krśdewicza, 
Józefa Mamońkę i Antoniego Owsiannika 
(ten ostatni niedawno zbiegł do Rosji).

Dzięki podobieństwu mowy naszej do 
innych języków słowiańskich łatwo ulega­
liśmy asymilacji, więc stało się tak, że z 
nastaniem chwili odpowiedniej do zdobycia 
niepodległości, dzięki zatraceniu oznak ze­
wnętrznych przynależne ści narodowej — ję­
zyka ojczystego, inteligencja nasza okazała 
r fe jakby oderwaną od reszty narodu i w 
rezultacie Białoiusini nie potrafiil uzyskać 
tego cc się udało zdobyć małym Litwie, 
Łotwfe i Estonjf.

Zjawisko to wpływa I w dalszym cią­
gu na normalny bieg i rozwój białoruskie­
go ruchu odrodzeniowego.

A więc i w B ałejrusi Sowieckiej, 
gdzie już od dłuższego czasu, szczerze czy 
też nieszczerze, lecz w każdym -uzie wiel­
ce opornie przeprowadza się t. zw „bieło- 
rusenizację'* i tam przyczyna ta odsgAiwa 
niepoślednią rolę w sposobie retgcwpnia 
na hasła niepodległościowe. A wszystko to 
na skutek tej okoliczności, że języki nasz, 
ukraiński, rosyjski i polski posiadają współ 
ne źródłosłowy, dużo wspólnych słów i są 
łatwo zrozumiałe dla przedstawicieli każdej 
z tych narodowości, wszystko to zaś w re­
zultacie hamuje normalny M g białorus 
kiego ruchu odrodzeniowego.

...W latach 192i, 1922 i 23-dm  spo­
łeczeństwo białorusk>e w Wilnie żyło jtk  
jedna zgodna rodzica, zcementowana uczu­
ciem jedności narodowej, mimo że wów­
czas już istniały tizy białoruskie kierunki 
polityczne: zachooni (pnlonofilski), wscho­
dni (z orientacją na Białoruś Sowiecką) i 
litewski (z orjentacją na Litwę Kowitńską)

W „Hroir.adzianskiem Sobrańniu" (tak 
się zwał podówczas kluo białoruski w Wil­
nie przy Biskupiej 12) obok Antoniego 
Łuckiewicza, Taraszkiewicza, Rak—-Michaj­

łowskiego, Smolicza i innych zuożna było 
zaobserwować i ks. Ad. Stanciewicza i 
A eksiuka. Jarerrjcza, Wiernikowskiego, F. 
Olechnowicza 1 wielu innych, gdzie wśród 
swej birłoruskiej rodziny znajdowali gości­
nę i pomoc.

Tak się rzecz miała aż do roku 
1924-go.

Ostatnie uroczyste, wspólne i zgodne 
święcenie rocznicy niepodległości Bialurusi 
miało miejsce w roku 1923 cim, w tymże 
Zgromadzaniu Obywatelsktem, zorganizo­
wane w imieniu Białor. Klubu Poselskiego 
przez pos. Jsreroicza i zarząd Zgromadze­
nia. Bvł to łabędzi śpiew- jednolitości, m o­
cy i skupienia uaszej odrodzonej inteligen­
cji w Polsce.

Od roku 1924 już się poczę*y sprze­
czki i łajanki niektórych działaczy na tle 
przewodzenia ruchowi białoruskiemu w 
Polsce. Sprzeczki te z każJ«m rokiem o l­
brzymiały, aż wreszcie w 1926 — 21 latach 
zalały całą prasę białoruską. Atmosfera 
stała się niemożliwą, wręcz nie do wytrzy­
mania! Nie oszczędzano ani wieku ani za­
sług przed Ojczyzną, ani wyrazów ani ter­
minologii.

Zaś po ws'ach włościanie białoruscy 
chwytali się za głowę i podczas wyborów 
nie wiedzieli co robić i na kogo głoso­
wać?! W rezultacie zamiast 20—30 posłów 
białoruskich, do nowego Sejmu trał lo  ich 
tylko 9 ciu i to wówczas, gdy uświadomie­
nie narodowe m as białoruskich, osiągnęło 
poziom niemal że normalny.

N'echai w-ięc teraz inteligencja nasza 
rzuci OKlem wstecz i wyciągnie wnioski z 
obecnego sianu rzeczy.

Niechaj się opam ięta i wpływa w 
przyszłości na swych przewódców, p 10 ta 
rocznica Niepodfegłości Białejrusi, niechże 
powstrzymi nareszcie bezcelowe i szkodli­
we swary między braćmi.

K. Smreczyński.

Rozpisanie wyborów do gmin wy­
znaniowych żydowskich.

W tych dniach na mocy zarządzenia 
władz centi'alnvch zostały okólnikiem pana 
wojewody wileńskiego zarządzone wvbory 
do zarządów gmin wyznaniowych żydow­
skich na terenie całego województwa.

Wyboiy m aią być przeprowadzane 
zgodnie z regulaminem wyborczym zawar­
tym w rorpcrządztłiiu  ministra W. R. i O 
P z dnia 23 grudnia 1927 r. (D . U. R. P. 
Nr. 6 z dn. 18.1— i 928 r.). Prace przygo­
towawcze i kierownictwo npd wj borami o- 
bejmą soetjalne komitety, złożone z przed­
stawicieli zarządów  domów modlitewnych 
i poważniejszych liczbowo społecznych or- 
ganizacyj żyd owskich, ewe ntualnie zarządy, 
istniejących gdzieniegdzie, prowizorycz­
nych gmin.

Przygotowania do akcji wyborczej ma­
ją być rozpoczęte niezwłocznie, tak, by 
same wybory oubyły się nie później niż w 
czerwcu.

Rozporządzenie m inistra W. R. i O. 
P. z dn. 21 czerwca 1927 r. przewiduje, 
las wiadomo, trzydzieście gmn wyznanio­
wych żydowskich t. zw .m niejszych” na 
terytorium  województwa 1 jedną wielką" 
w Wilnie.

Wierci z kraju.
KRONIKA BRASŁAWSKA.

— K oncentracja urzędów  brasław -
skich. Według urzędowych danych w Bra- 
sławiu w roku bieżącym czynniki m iaro­
dajne przystępują do budowy gmachu rzą­
dowego pod biura starostwa, sejmiku po­
wiatowego, inspeKtoratr szkoluego, komen­
dy policji i pow. urzędu ziemskiego, kosz- 
lem pół miljona złotych polskich. Budynek 
ów ma stanąć wśród kolonji urzędniczej, 
która przez to s.łą  faktu znacznie się oży­
wi. Nie od rzeczy więc będzie tu nakreśiić 
kilka uwag na temat skoncentrowania 
wszystkich urzędów w jedr.tm miejscu. 
Skoncentrowanie to jest faktem dodatnim, 
ale dlaczego w planie dyslokacyjnym pomi­
nięto urząd skarbowy, kasę sk-ihow ą i in­
spektorat akcyzy?!

Dlaczego urzędnicy skarbowi i akcy­
zy maią nadal ze swych siedzib na kolonji 
robić wędrówki K i U u  kilometrowe do swych 
urzędów, a inni urzędnicy mają korzystać 
z tej dobroci koncentracji?

O ile nam wiadomo kredyt na ewen­
tualny zakup budynku .specjaln ie” d a u 
rzędów skarbowych został już uzyskany.

Czyżby więc nie można było tych 
kredytów zlać w jedną całość i dobudować 
tych kilka pokojów pod biura urzędu skarbo­
wego? Sądzimy że to  byłoby bardzo łatwe 
do zrealizowania. Miałoby to  i tę pozatem 
aobrą stronę, że mieszkańcy powiatu przy­
jeżdżający tu z odległości kilkudziesięciu 
kilometrów nie potrzebowaliby wykonywać 
rych .pokutniczych" wędrówek z jednego 
końca miast? na drugi. Zchab.

—  Uwadze W ileńskiej D yrekcji K o­
lei. Z zadowoleniem dowiadujemy się, że 
głos „Kurjera Wiieńsk." na tem miejscu nie 
poszedł na marne! Kilkakrotnie biliśmy na 
ala-m z racji porządków na stacji Duksz- 
ty. To też dziś z przyjemnością oglądamy 
skutki naszych alarmów. Stacja D jaszty 
na .gwałt* się rem ontuje i ku wielkiemu 
zadowoleniu pasażerów zaczyna przybie­
rać europejski jak na stację przygranicz­
ną wygląd' Chwała Bogu!., nareszcie... ka­
żdy z wielkiem zadowoleniem sobie po­
wtarza. Ale... zawsze niestety, może być 
jakoweś ale. Chodzi o  naszą nieszczęsną 
kolejkę wąskotorową.

Przedewszystkiem w wagonikach tej 
opłakanej kolejki jest straszny brud. N ‘e- 
ma w niej żadnych nawet najprymityw­
niejszych urządzeń. Ściany wagonów o- 
Kopcone, lepkie od brudu, p e ła ją  różno­
rakie ias^kta. Można więc sobie wyoDraz'ć 
jak odbywa się podróż w podobnych waruro- 
kach, podróż trwająca nieraz dwanaście go­
dzin. Kiedyż nareszcie zostaną wycofane z 
.obiegu" te nieszczęsne, graty .lokomotywy*, 
które podczas jazdy psują się czasami co 
pół godziny, a pasaźei drży z obawy czy 
„zdąiyu, czy też trzeba będzie crekać całą 
dobę na wileński pcciągi (Schab).

— Sw ię one d la  żo łn ierzy  K. O. P . 
Społeczeństwo brasławskie doceniając do­
niosłość święconego ila żołnierze K.O.P. 
dało tym razem dowód wielkiego zrozu­
mienia, że żołnierzyk, który wytrwale stoi 
na straży granic naszej Rzeczypospolitej, 
w tak  wielki dzień, jrk  dzień .Zm artwych­
wstania Pańskiego" nie może czuć się o 
sam otniony. Dało więc żołnierzykowi o- 
plekę serdeczną i dało mu dary Szczegól­
ną uwagę w swej mrówczej pracy nad u- 
rządzeniem święconego, zwracały na sie­
bie panie: Jadwiga Goskowa, Zofja Kra­
jewska i p. Lagucka, oraz panowie: Kra­
jewski, wó;t Tom asiewicz i inni.

W pięknie udekorowanych pokojach 
i przy bogato zastawionych stołdch w dc 
mu ludowym w Brasławiu zasiadło około 
stu dwudziestu żołnierzy. Widzieliśmy tam 
p. p. starostę, kom endanta Kubarskiego, 
majora Sołtana d-cę 19-gc baonu i wie.u 
innych. Ks. dziekan Siwicki dość długiem 
swem przemówieniem pokrzepił na du.hu 
riepłemi pasterskiemi słowami żołnierzy. 
Jakże miło było usłyszeć z ust ks. dzie­
kana tych kilka słów, których taki brak 
dawał się niedawno odczuwać w dniu 19 
marca b. r Uczta wielkanocna dla żołnie 
rzy w miłym naitroju przeciągnęła się 
przez kilka godzin. (Schab).

— A rtsz trw a n ie  niebezpiecznych 
w łam yw a zy. W dniu 14 ub. m. o g. 21, 
Natalja Wojtkiewiczowa, zam. w zaś.;. Roz­
kosze, gm. dryświackiej posłyszała, że ktoś 
włamał się do chlewa, a nastęDnle zaczął 
dobijać się do mieszkania, us łując wyła­
mać drzwi. W ówcz/s Wojtkiewiczowa przez 
okno wyskoczyła na ul cę i zaalarmowała 
sąsiadów, którzy spłoszyli 2łoczvńców. Na 
podstawie ujawnionych śladów stwierdzono, 
że sprawcami niedoszłego rabunku byli 
Józef Szewełło, m-c wsi Siółki, i Ilja Sze- 
rszniow, m-c wsi Włady-ławowc, którzy 
usiłowali zrabować Wrojtkiewieżowej 400 
zł., posiadane przez nią za sprzedaną kro­
wę. Szewełło i Szerszniowa przekazano 
władzom sądowym.

KRONIKA JMEJSZAGOLSKA.
— A resztow anie  w gm . m ejszagol- 

skiej. Przedwczoraj organa bezpieczeństwa 
publicznego dokotiałv rewizji a mie^zksń^a 
wsi Antonnjcie gm. Mejs^agoiskiej, Bogda­
na Romualda.

Przy rewizji został znaleziony kara­
bin niemiecki systemu „m auzer” i 24 na­
boje.

Bogdana władze aresztowały.
Przyczyny rewizji trzymane są nara- 

zie w tajemnicy.

silu loWtiwi—m (ottg pafistwal

l  walny zjazd ie g iw  Związku Jr- 

lyilńw Scen M U L
W dniach 5, 6 i 7 b. m. odbył się 

X walny zjazd delegatów ZASP. O twar­
cie Z.azdu nastąpiło w Schronisku dla Ar­
tystów Weteranów w Skolimowie. Obra 
dom, które zgromadziły przedstawicieli 
wszystkich teatrów w Polsce przewodniczył 
p.  Jan Kochanowicz. Honorowymi prze­
wodniczącymi Zjnodu tv li Marja Przyoylkc- 
P- tocka, Mieczysław F.emdel 1 Gabryel 
Górski.

P-iecstawiciele społeczeństwa aktor­
skiego poza uchwałami dotyciącemi spraw 
ich zawodu postanowili wystąpić z inicja­
tywą budowy pomnika Wojciecha Bogu­
sławskiego w Warszawie, z okazji przypa­
dającej 28 lipca roku przyszłego setne; ro ­
cznicy śmierci twórcy teatru polskiego Na 
powyższy cel w bieżącym roku bndżeto 
wym uchwalono asygnować zł, 22 000 — 
oraz rozpocząć jaknajszerszą akcję dla zdo­
bycia potrzebnych funduszów.

Dozatem  postnnowiono roznoczać rea­
lizację istniejącego projekiu budowy Domu 
Aktora Polskiego w Warszawie, »sygnując 
na zapoczątkowanie prac zł. 20 000:

Z okazji 50 leda  pracy scenicznej 
Mieczysława Frenkla Zjazd Delegatów po- 
wotul go do grona swych członków hono­
rowych.

Lista nowoooranego Zarządu Głów­
nego Drzedsiawia się w sposób następu­
jący: Przewodniczącym związku obrany zo 
stał po raz siódmy: Józef Sli wieki, człon­
kami Zarządu — A. Bednarczyk, R. Boel- 
ke, F. Freszel, J. Janusz, K. Justiau, F. 
Norski, J ' Pawłowski, J. Romejko.

Jako zastępców czl > ików Zarządu 
Głównego wybrano: S. Grollckiego, S. 
Gruszczvńskiegor J. Kochanowicza, L. La- 
wtńskiego, T. Ostaszewskiego, R. Pony‘ego 
H. Sulimę i H. Szmokównę.

WjlMjrale k m ji  piaty przez Jlik(.
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­

łecznej w wykonaniu artykułu 448 
Traktatu Wersalskiego przesłało do Mię­
dzy nr odo wego Biura Pracy sprawozdania 
o  wykonj waniu 13 międzynarodowych ken- 
wencyj pracy, ratyfikowanych przez Polskę. 
Sprawozdania te, ustalone w porozumieniu 
z zainteresowanemi ministerstwami, zawie­
rają szczegółowe dane, tyczące sie stanu 
ustawodawczego i działalności administra­
cyjnej rządu w zakresie bezrobocia, ochro1- 
ny pracy młodocianych w przemyśle i 
rolnictwie, ubezpieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków i prawa koalicji w rolnictwie, 
odpoczynku niedzielnego, zakazu używania 
bieli ołowianej w malarstwie i ochrony 
pracy marynarzy.

Cerofa, chodniki i d yw a n ;
pofeca N. G lflzar wyroby piimowe

Gdańska 6, «eMon 4Z1. 1050

im u lp i !  kierowiole mMii
We> wszystkich dziedzinach nowocze­

snej komunikacji zaznacza się coraz sil­
niejsze dążenie do niezależnego od kierow­
cy zabezpieczenia ruchu, czyli do zautom a­
tyzowania kierowania. W kolejnictwie ist­
nieją urządzeń a, mtomatycznie reagujące 
na sygnały alarmowe, w żegludze morskiej 
autom aty wskazują ustaloną drogę i ostrze­
gają przed każdem zboczeniem z właściwe­
go kierunku.

Zadanie automatycznego kierowani? 
w dziedzinie lotnictwa, w stosunku do in­
nych środków lokomocji, jest szczegóiaie 
skomplikowane. Zarówno w kolejnictwie, 
juk i w żegludze morskiej autom aty mają 
za zadanie jedynie i trzymanie kierunku n? 
płaszczyźnie, samolot natomfest posiada 3 
osie rucnu i dlatego wymaga trojakiego 
kierov'ania: ster wysokoScinwy reguluje na­
stawienie samolotu w górę lub w dół, ste­
ry boczne — w lewo lub w prawo od  wy­
tyczonego kompasem kierunku.

Nad rozwiązaniem tego zagadnienia 
w dziedzinie lotnictwa, wynalazcy pr icują 
iuż  o j  chwi l i ,  gdy pierwsze samoloty wzbi­
ły się W przestworza, t. j. od 2G lat.

Na odbytym ostatnio w Wiesbadenle 
kongresie wieazy lotniczej zajmowano się 
przedewszystkiem zagadnieniem autom a­
tycznego kierowania samolotów. Kapitan 
Boykow przedstawił wielce uproszczony sy­
stem automatycznego sterowania w górę, 
przyczem przy dalszem doskonaleniu swe 
go wynalazku spodziewa się pomyślnych 
rezultatów i całkowitego opanowania sie 
rów (także bocznych) przez oćnowfednie 
automaty. Inż. Drexfer, wynalazca sygnałó r  
sterowych, tak ważnych dla orjenłacji pilo­
tów, oświadczył, że automatyczne sterowa 
nie jest zupełnie moźl-we i że udało mu 
się skonstruować odpowiedni przyrząd, 
który po wypróbowaniu na modelu, został 
zmontowany na jednym z samolotów ko­
munikacyjnych i funkcjonuje doskonale.

Acckolwieic wyżej omawiane wyna­
lazki nie są może jeszcze najzupełniej nie- 
zawodae i obecność pilota w samolocie 
jest \ będzie zapewne stale potrzebna (choć­
by dfe dozorowania i kontrolowania auto­
matów sterowych), to  jednak stwierdzić 
wypada, że Draca w kierunku ułatwienia 
prowadzenia s .moiotów dała już poważne 
rezultaty.

H is tt zlirt t a m  f iu .
{Korespondencja własna).

Berlin, w kwietniu 1928 r.

W twórczości kinematograficznej co­
raz jaskrawiej zarysowuje się dążność ku 
zepełnemu usunięciu napisów, względnie, 
kn zredukowaniu ich do n&ilakonlczniej- 
szego minimum. Autorowie, reżyserowie i * 
artyści pracują wspólnie nad uczynieniem 
treści, akcji, oraz gry tak wyraiisiemi, by 
wszelkie komentarze słowne stały się zbęd 
ne. Wymaga to wszakże baidzo już wiel­
kiej umiejętności techn'cznej.

Nadto ciemna wydala się parlamento­
wi niemieckiemu tajemnicza histerja ftl- 
mćw, produkowanych przez berlińskiego 
„Phoebusa**, i dlatego z całą energją upom ­
niała się demokratyczna opinja Dubliczna
0 wytłumaczenie, w j. ki sposób poniósł 
na tem S^arb Rzeszy stratę aż 26 miij. 
marek! Zwłaszcza iż, w aanym wypadku, 
widzowie mają bezwzględne prawo wglądu 
w tak katastrofalny bilcns, opłacając znarz- 
ne podatki państwowe. Czyż nie są mimo- 
wotnymi akoonarjuszam i zbankrutowanego 
już dziś oficjalnie „Phoebusu"?! Wbrew 
jednak elementarnym kanonom  sztuki kine- 
m jiograficznej okazało tię  natychmiast, że 
tekst wyjaśnień, udzielonych przez inicja­
torów tej kosztownej tragi farsy, jest wię­
cej jeszcze zawiły, aniżeli pantominowa 
treść podejrzanej „plajty".,. Zarzuca się 
niejednokrotnie filmom, z Ameryki im por­
towanym, braki logiki i prawdopodobień­
stwa. Nawet intryga szyta jest białemi nić­
mi, poszczególne epizody naiwnej walki 
pomiędzy cnotą a występkiem nie wiążą 
się w żadną racjonalną całość organiczną, 
etc... Otóż, najbardziej karkoromne para­
doksy H dlywoo^u są bez porównania do- 
rzeczniejsze, aniżeli obrona, wn esiona na 
posiedzeniu Reichstagu Drzez członków ga­
binetu, a starająca się usprawiedliwić ol­
brzymie cubsydja, udzielane kinofirmie 
„Phoebus*" — prywatnemu przedsiębior­
stwu—z funduszów... ministerstwa mary­
narki (wydział transportowy?!).

Jak łatwo domyśleć się można, sp ra­
wa posiada dzisiaj wszelkie znamiona 
„skandalu politycznego", którego zakres 
powiększa się w miarę, jak prasa lewico­
wa ujawnia coraz to  inne „spekulacje pa­
triotyczne" pana kapitana Lohmanna, 
szczodrego naczelnika owego wydziału.

Okazuje się bowiem, że wspomagał 
on jednocześnie związki sportowe, fabryki 
samolotów, żony generałów rosyjskich, 
wędzarnie słoniny, nie mówiąc już o c a ­
łym szeregu ,G . nu b. H." (Towarzystw z 
ograniczoną poięką). zajmujących się nie- 
zbadanemi dotąd operacjami handlowemi. 
Opozycja parlamentarna zdołała wymusić 
na kanclerzu Marxie przeprowadzenie śle­
dztwa w sprawie działalności kapitana Loh­
manna. Funkcje te powierzono o ironjo 
losul — panu Saemlschowf, pełniącemu u- 
rząd komisarza oszczędnościowego... Pre- 
mjsr wszakże zgóry już zastrzegł się, iż 
wyniki dochodzenia nie brdą podane do 
wiadomości publicznej, a to ze względu na 
„mogące stąu powstać komplikacje w dzie­
dzinie nolityki zagranicznej".

W tem ogoinikotrem  oświadczeniu 
kanclerza mieściło się wrale niedwuznacz­
ne potwiei dzenie zarzutów, stawianych 
prrez demokratyczny odłam społeczeństwi 
niemieckiego.

Znany pacyf sta, generał von Gerlach 
domaga się otwarefe oddania kapitana Loh­
manna, oraz dyrektorów . Phoebusu" pod 
sad koronny, w odpowiedzi na co pojawia 
się w prasie komunikat rządowy, dono­
szący o zaaprobowaniu przez Nujwyższą 
Izbę Kontroli „raportu likwidacyjnego*, 
złożonego — komu, kiedy, gdzie i w jakiej 
formie? — przez pana komisarza oszczę­
dnościowego Saemischa. A więc, na całem 
aossie „Pnoebusu" umieszcza się nadpis:
„a. A.” (ad Act.) z funduszów pańsl no­
wych odejmuje się sume 26 miij. ma^ek, 
p inu Saemischowi nakazuje się milczenie 
bezwzględne, a pana kapitana Lohmanna 
pozostawia się na stanowisku, nie inko- 
modując go nawet formalnością docho­
dzeniu dyscyplinarnego. Nie ulega wątpli­
wości bowiem, że hojnym był on nie z 
wUsnego popędu, lecz spełniając rozzuzy 
swojego zwierzchnika, pana d-ra Gesslera, 
b ministra Reichswehry, który dysponował 
„funduszem przeznaczonym na likwidacje 
skutków wojny", jak, w dosłownym prze­
kładzie, nazywa się ten tajemniczy fundusz, 
Mer odlegajacy kontroli parlamentu!! A ja- 
k ż był epilog tej sensacyjnej afe^y film o­
wej? Polecone p. ministrowi marynarki 
naczyć uwużniej w przyszłości na kwalifi­
kacje zawodowe oficerów, którym powie­
rzane są odpr-yJeddalne stanowiska kie­
rownicze, czyli żadać od nich fachowych 
znajomości w dziedzinie onei-cyj banko­
wych, przemysłu filmowego, wy.obu wę­
dlin, etc... Panu Bernsdorffowi zaś poleco­
no iaknajenergiczniej popierać w Genewie 
©zbrojeniowy projekt delegacji sowieckiej.

1 słuszniej, czyż Niemcy nie skłaaają na 
Każdym kroku, oczywistych dowodów swo­
jego szczerego pacyfizmu, przeznaczając 
ziiacznr subsydja cawei z funduszów m a­
rynarki na produkcje filmów, propagują­
cych hasła miłości 1 braterstwa powszech­
nego?!..

D O K T O R Z Y

Uzienkl l Mewia
lokuj; potoitfice I chore z cierpieniami ko- 

biecemi w Łau&ańt Położniczym
ul. W. Pohulanka Nr 31. 3

Popierajcie L igę 
Morską 1 Rzeczirą!
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kwietnia.

Diii.* Anastazji, 
fitroi Benedykta I.
Vach6b słońca- -fi. 5 m. 00 
Zachód .  fi. 18 m 10

M ETBO RO LO G 1CZN A.

— Sposuzeżcnla ZaLładci Meteorologi­
cznego U. S. B. i  dn. 14. IV. b. r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 761. Tempeiatura średnia 
-  -29 C. Opad w milimetrami. — Wiatr przewa­
żający pół 'ocno-wchoi n;. ^ótpochmL^no. Śnieg- 
Mlnimi i na dooę—3° C. Mait .mutr +  0° C,

Tendencja baremetryczna: — oez zmian.

KOŚCIELNA

- Dele"*rje Br. 6w, »m. Apostołów Sło- 
wlaflskicn u Metropolity .Dnia 14 uwiet ii. b. r. 
J B. ks. Ircybiskup Metropolie przyjął delegacę 
Bractwa Sw. Sw. Apostołów Słowiańskich Cvryla 
i Metodego w osobach ks. rektora UszyKo, p. M. 
Szymańskiej 1 p. D. Czyżewskiego ■ na prośbę 
delegacji objął protektorat nad Bractw em. zaen - 
rt jąd, żc rczwój i pomyślność wschodn.ego ob- 
rząśitu w Archidiecezji W Lińskiej zawsze są 
bliskie sercu Jego 1 że wszelkie przedsięwzięci* 
Bractwa zmiei tjące ku szerzeniu idei Unji za. - 
•ze będą znajdywały poparcie z Jego strony.

— Zmiany w Wił. Dy). Lasów P ns.wo 
wych. W związku ■ prreniesienien dj rektora La­
sów Państwowych w Wilnie p. Władysława Grze­
gorzewskiego aa takież stan wisk- do Zeznania, 
dnia 11 b. m. przybył do Wilna i objął r :ędc 
wanie nowomlanowany dyrektor pan ‘Bdward 
Sfemlołh.

Dyrektoi Grzegorzewski opuści Wilno dr.. 
14 kwietnia.

MIEJSKA

— Kwesta na Żłobek mieni Maryl. Dziś 
w niedzielą odby i sią na ulicach Wilia dorocz­
na kwesta na iłobek Imienia Maryi. Jak co roku, 
tak i dzisiaj, Zarząi Żłobka zwraca się z gorą­
cym apelem do wszystkich obywateli miasta, 
niech nikt nie m ii. obojętnie notkenej skar­
bonki. Wspomóżmy instytucję, która tak wiele 
dzieci wydziera nędzy i cierpieniu, by hodować 
je póz ej na dsielnych I noiytecznvch obyw lt i 
kraju. Nl*chie niczyjej ofiary nie zbraknie dzisiaj 
w tkwbonki-_h.

— Posiedzenie Komisji Gosnodarrzej. Po- 
!' dkcn.a miejskiej Kom<sji Gospodarczej wyzna­
czone została na dzień 16 b. m. a na:tępi ,«cym po­
rządkiem dziennym:

1) Sprawa wył zdław ienia teatru w ogro­
dzie pu Bernardyń*Jcim.

2) S rawa udzieleni! ogrodu Wileńskiemu 
T-wu PiLiarmonicznemu na koncerty symfoniczne.

3) Sprawa sprzedriy az i UJt ziemi miej­
skie! aa Wojennem Polu” spółdzielni mieszka­
niowej ,O rr  le Robotnicze”.

i ł  Sprawa u; talenia godzin nandlu i gousm 
etwieranłs zakładów band-owych i niektórych 
przemyci >wych.

3) Sprawa ustawienia słupów* śnietlno-re- 
klamiwych na ullciCr miasta.

— Nowe autobusy. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych pecjalai Komisja Techniczna 
przed gmsch-m Urzędu Wojewódzkiego zbadała

w bowe autobusy, która Wurótce zostaną pusz­
czone w ruch.

— Prace (omiiji Sars.ia nej. W dniu wczo­
rajszym Komisja Sanitarna dokonała lustracji fa­
bryki chałwy F**ty ul. liOn iew;cza 4. Dalsze fun­
kcjonowanie fabryki Komisja uraiełniła od prze­
prowadzenie niezbędnego remontu.

SKARBOWA.

— Reorganizacja Urzędów Podatkowych 
na ip Wilno N uzupełnień l  ogłoszonego w 
was c miejscowej komunikatu Izby Skarbowej o 
orzeniesienio w dn. 15-go b. m. z gir.achu Izby 
n* ul. Pi' ną Nr 3/5 Ii-go, III go i IV-go Urzę­
dów Podatkowych. Prezes Wileńskiej i .'by Skar­
bowej podaje do wiauomości płatnisów danin 
państwowych, że termin tych przenosin został o- 
droczony i Urzędy wymienior,. funkcjonować bę­
dą na nowej sieuzibie dopiero od dnia 13-go b.m

^ O jjK P W A

— Prace wojskowej komisji tokarskiej.
Dowiadujemy się, li  w dniL 4 -u_.jp r. b. rozpocz­
ną się prace wojskowej komisji lel arskie), która 
zajmie się zbadaniem rocznika 1907. Na terenie 
Wilna komisja ekarska czynna będzie przy ulicy 
Bczyijańskiej Nr 2.

— Dudatkooii Komisja Foboi iwa. W'dniu 
16 b. m. ot/będzie się przy ul. Bazyljańskicj po­
siedzenie Aoć ikow j Komisji Poburowej, dla 
tych osób, które z jakichkolwiek bądś powodów 
dotychczas nie ustaliły swęgo stosunku do obo­
wiązku siu: by wojskowej.

Wszelkie umotywoware ni. ‘Stawiennictwa 
w termimch ogólnie obowiązujących, będą 
uwzględniane.

2  KOLEI.

— Praca Komisji Ministerialnej. Bawią­
ca ad dłuższego czasu w Wilnie specjalna Komi­
sja ministerialna zakończyła onegdaj prace nad 
systematyzacją W>„zia,ow Drogowego i Eksploa­
tacyjnego Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej. Dalsze 
prace w tc u.

Urlo| naczelnika Wydr. Kontroli Wił. 
Dyrekcji Kolejowej. Dotychczasowy ni cz mik 
Wydziału Kontroli w Wiień tkioj Dyrekcji Kolejo­
we] p. Maruszkin otrzymał dluTotermineny urlop 
wypoczynkowy.

\

stali przez walne zeorsni* powołani pp. hr. Czap- 
Prościewicz, Rakowski, na kandydatów p.skl

pułk. Dąbrowski

z a r a n i a  i  o d c z y t y

— Wiljfisklr Towarzystwo Filozoficzne.
Na posiedzeniu naukowem. kt6re odbędzie się w 
peniedzi iłek 16 kwietnia b. r o godz. 8 wiecz. w 
Seminrrjum ilozrficznm Uniwersytetu, prof 
Wodzimierz Szyłkarskimwygłosi odczyt p. t  Na- 
u j Spinozy o stopniach loinanla. Wstęp wolny 
dla członków Towarzystwa i wp-owadzonych gości.

Z  .P O G IW IC Z A .

— Polskie Torrarzystwo "eozofickne w 
Wilnie podaje do wiadomości, te  takowe obecnie 
mieści t rzv al. A. Mickiewicza 15 w lokalu 
Klubu Wioślarskiego.

W n tdzieię, dnia 15 b. m. o godz. 16 m. 
30 w lokalu Tc arry^twa 1 eozoficznego odbę­
dzie się pogadanka Związku Jutrzenki (Gwiazdy).

W stop wolne.
— Zarząd Towarzystwa Opieki n i< Zwie­

rzętami powitdamia członków i sympatyków To­
warzystwa, te legitymacje wyd, ne na 1927 rok 
są nieważne od dnia 1 msja 1928 roku, woboc 
czego nalety zaopatrzyć sit w n 'i e legitymacje 
z jednoczesnem tu gulow liem sk.adek.

Sekretariat Towarzystwa mieści się przy 
ul. Tatarskiej Nr. 2, w lokUu III K.omisarj; ta P. 
P. i czynny jest codz!eanlc od ,ą[ods. 6- -7 wieczo­
rem. Skłatki przyjmuj* równ-at: .. ncelarja Kc-
mendy Policji m Wiln. (Zawito- 56) w Roilzinacn 
urzędowych. Apteka Augustowskiego (Mickiewi­
cza 10) i Apteka Zajączkowskiego (Witotoow.i 27) 
Zwierzyniec Jednocześnie w uzupełnieniu spra­
wozdania z walnego żebranin Towarzystwa doy- 
tego dnia 24. III. r. b. Zarząd komunikuje, it na 
crł jnków Komisji Rewizyjnej T-wa na r. b. zo-

— Wysiedlonie. Gnegdaj vładzt litewskie 
w rejonie 7,'ietajn i Druskrenik pod zarzutem 
działalności n t .  państwo wej wysiedliły na tery- 
torjum Pobki 9 osób. Wysiedleńcom z loratną 

omocą materjalną przyszedł Polski Czerwony 
jrzyt.

RÓŻNE.
i

— Uroczysta Akadetnja ku uczczeniu 
ś. p. ksiądz- p rah ta  Konstantego-Romual­
da Sudkiewicza odbędzie sią zamiast w sa­
li Miejskiej, w S ili Domu Oficera Polskiego 
(kasyno garniz.) Mickfewicza 13.

Bilety C >d 50 gr. do 5 zł.) nabywać 
m oina w kssie kasy aa cd  godz. 10 ej rano 
przy wejściu.

Szczegóły w afiszach i programach.
— Dzień spółdzielczości. Jak s'ę dowiadu­

jemy. wzorem lat ubii głycl: w dniu 3 czerwca b. 
r. ia terenie o  łego tojewóaztwa Wileńskiego 
odbędzie się .dzień spółdztolczości". Obecnie wy­
łoniony jut został komitet organizacyjny.

— Poznański znajomość gtogrtfj! pol- 
shiej. Zarząd Powszechnej Wystawy Krajowej w 
P maniu przesłał ostatnio nt ręce Magistratu m. 
Wilna list adresują* na kopercie: .Magisti t Wil­
no, Województwo Nowogródzkie*'.

Nie ■ ziwiłoby nas, gdyby pismo z po­
dobnym adresem nadesłała do Magiairaiu jaka­
kolwiek firma ' Sumatr, nie zaś polski zarząd 
Powszechnej Wystawy Krajowej w 1‘oznaniu, któ- 
rema orj-ntow anie Ję w geogrsfji Polski nie 
powinno być obce.

I

Teatr ! muzyka.
— Teatr -.Redutr" na ^ohuiance. Dzisiej­

sza popołudnlówka. Dziś o godz. 16-ej po cei.acł 
znitonyd p odstawienie popularne komedji T. 
Rittnera jM lki w oocv*.

—■ „Eros i Psyche**. Dziś o godz. 20- Ą  pc 
cenach zwykłych pomieść sceniczna i 7-miu rot- 
v'ziałrch J. Żuławskiego .Bros i Psyche”, z uozit- 
łem pełnego zespołu Redaty.

— .utro, .Bros i Psyche”.
— We i itorek .Bros i I jyche”.
— Stefan Jaracz w ReJ de. W środę dnia 

18-go b. m. wystąpi zr. komily artysta ! tefai Ja­
rać t w sztuce Swena L. nge‘go p. t. .  arason i 
Dalila*. Obs*dę stanowią a. p.t Zofja alaska, Ja­
nicki, Edwa.d Domański. Roman Juraszek Józef 
Krell i inni. Przedsfwier.ie odbędzie się bez su- 
fjers. Stroje p. Śląskiej wykonano w magazynie 
mód firmy .Bogusław Herse* w Warszawie. BHety 
nabywać motn « ilurze .Os As” Mickiewicza 11.

— Teatr Polski sala „Lutnia". Dziś o godz. 
8 m. 30 wiecz. po i az trzeci przezabawna tarsa 
Kratza .Mąt c dwóch ionacl ”

— Dzisiejsza popołedniówka. .Spisek :a- 
r iwej” (Rasputin*) grany będzie dziś o godz. 4 m. 
30 popoł. oraz raz jeszcze w środę t id  cegt ty­
godnia.

— „Nie o  .ii j się". Jutro w uouied.lałeś 
raz jeden głb a beds,M -wietr Ikomedja węgierska 
.N ie ożenię się”.

— Poranek operowy AL Saleekbgo. Dziś o 
gn '..  12 m. 30 popoł. odbędzie się w Teatrze 
Polskim interesujący poranek operowy Miec^slc- 
ta S sleckiego (tenor liryczny), oraz Jadwigi Kru- 

4a i (sopran aram.). Bogaty program skbdać się 
będzie z . ryj i duetów operowvch. .Torca”, .Ve 
bum m bile”, .Bal maskowy”, .Hrabina”, .CI.opin“, 
.Faust”, .Zamarłe oczy”, ,Manon Lescaut” ,Lo- 
hengrin”, .Poławiacze peieł”, Łftida", .Rigoietto”, 
.Madame Buterfly”. Ceny miejsc od 50 gr. do 3 
rł 50 gr. Kasa czynna *est dzi£ od godz. 11-ej r

d Jo*
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Pala 435 mtr.
NIEDZIELA 15 kwietnia.

10.15 transmisja iinboteństwe z Katedry Wileń­
skiej.

12.00. 'ransmisja : V’a:'zawy. Sygnał czasu, hej­
nał yieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nika* lotni zo-metecrologrzny oraz nadpro- 
‘ram.

12 10. Tiansmisja z Filharmonji Warszawskiej p_>- 
rrnku symfonicznego poświęconego BeAho- 
wenowi.

14.00. TrsnsmLti odczytów rolniczych z W arczawy.
15.00. Transmisja z Warszawy. Komunikat msteo 

rologiczny.
15.15. Transmioja koncertu z Filharmonii War­

szawskiej. Festiva muzyki czeskiej.
18.10. Oaczyt w języku litewskim wygłosi Józef 

Krainajtis.
18.25. .Organizacja bocz ty w Polsce" II odczyt z 

cyklu .Poczt« jako współczynnik kultury* wy­
głos. referent Dyr. Poczt I Telegrafów Leszek 
Szeiigpwski.

..00. Gazetka radjowa.
19.: Sygrał czasu i rozmaitości
19.30. .Wychowani! młodzieły w dawnym Uni- 

wersytecie Wileńskim” odczyt z Jr.iału .U i- 
?*orj-” wygi )si orof. U. S. b. ks. dr. Broni­
sław Żong .łłowicr.

20.0u Trar- misja z Warszawy. .Chiny ich prze­
szłość i teraźniejszość” III odczyt r- t. ,P m -  
szl ić Chin” wygłosi Bohdan Rycnter.

20.20. Koncert w sp fiy  stracji Wiln* i Warszawa.
Komunikat P. A. T. ,

22.30. Trrnrmisja muzyki tanecznej.

PONIEDZIAŁEK 16 kwietnia.
15.30. Transmisja z VI sz*wy, .Polska a Turcja” 

odczyt u działu .H istoja” cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średnich wygłosi proL 
Henryk Mościcki.

1600, Chwilka iiie* ska.
.L I5. Komunikat L. O. P. P.
16.30 Auaycja dis dzie:1.
16.55 .Rainer MarL Rilke, najwiesszy liryk współ- 

c esny* odczyi z działu .Literatma wygłosi 
Witold Hulewicz.

17.20 Audycja recytacyjna poświęcona twórczości 
Rainera Atorji Riikego.

1 45. Transmisja! Poznania Audycja litewska.
1835 I ligjena mieszkań* odczyt z .ciału .Hig|e 

na" yygłosi asystent U. 5. f , dr. Janir, i 
Bortkiei iczowl..

19.00. Gazetka radjowa.
19.2-7 Sygr«i czasu i rozmaitości.
19.35 .Sole n ineralne poiskie* odczy, z .ciału

.Nauka o ."o *ce“ wygłoai prof, U. 5. B dr 
3 (j lisław Rydzewski

20.30. Transmisja koncerti wirtuozowskiego z 
Warszawy.

22.C5. Komur.lkaty P. A. T.

Walki zapaśnicze w c y r k i
4-ty dzień turnieju dałrezuitaty następujące
W piewszej pr ze, dużo emocji dostarczyła 

i .dzom, walka dwóch olbrzymów, Pineckiego 
(Poznań) z syboryjc; ykiem Kiry owem. Obaj prze­
ciwnicy w walkę wkładali nietylko temperan: ent, 
lecz i .i^dmiar zapsiczywcści.

W 17 min. Pir.eckiemu udało się zatożfć 
swój m ara‘rezy podwómy nUson, lecz Kirvłćv. 
zi.ając skutki tego niezawodnego uchwytu, *Sa!wj- 
Wti się ucieczką poza dywan zeskakując z ryugu 
do publiczności. Bercer“monjaiaa ta ucieczka nie 
przypadł;' go  gustu ga'erji, ..tór? go wytfwi-dał?.

Walua toczyła się Uaiej i pc 20 min. po­
została w pierws^em spotkaniu nierozstrzygnięta.

Nie byt życzliwie przyjęty był przez publicz­
ność, beriięczyk W.llirg który w w J c e  z Austrja- 
kiem Hubertem ujawnił bezcei emonjalność W 10 
min., przy aKoncanjamcncie gwizdów Willing 
przerzutem prze., biodro przytłoczył swego prze­
ciwnika na łopatki.

Starcie dobrej techniki Szczerbińskiego z 
brutalną siłą Orłowa p<* 20 min rezultatu nie dało,

Lwiuny Duńczyk Pete-sen irzez *1 nin. 
op. ał „ię przeważającej sile Booschofi (Fran ;- 
furt), a* wyczerpany 'egł na łopatk'

Dziś w niedzieli w alccą: Pinecki — Budrys 
(Kłajpeda), Hubert — Or‘ow Willing — Peterser, 
Pooachof—Kryctow (Estonja).

Po ledziałek. Orrov — Pinecki, Bryła (G. 
Siąsk) — Krumin (fcot*a), Szczerbiński- Po iseuoi 
i Hubert- -Krystof.

Ha is a a u  a?
— Kati strofa i lutobusowz. Autobus Nr. 

14382, prowadzony przez czofera Leona Kantor- 
czyka, na ul Zamkowej, najecnał na przechodzą* 
cą C:*nę Chor.tas, zam. nrzy ul. Gdańi-kiej 5. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło poszsodewaną 
do domu. Stan jej zdrowia obaw nie budii.

— Podrzutki. Posterunkowy Izydor Kieczy- 
kajło, dpnrowadził do * komisarjatu porzuconą 
.ziewczynkę, w wieku około 2 lat, ubie .a „ pal­
to siw« czerwoną czapeczkę, Ludki płócie.ine, 
szare, którą umieszczono w przytułku Dzieciątki 
Jezus.

— Vr bi mie domu Nr. 12, przy ul. Siemie- 
niskiej, tnaleziono podrzutkr - przy atórym była 
kartl ■ z napisen. .proszę o kawałek chleba, na 
imię r ntoni*. Podrzutka umieszczono w przytułku 
Daleclątka Jezus.

N a  p r a w in c j i .
— Przygnieciony drzewem zmarł. W iesie 

on.ołc wai Zurychy gm. kurzMiieckiej, -.ostał przy- 
gniedony opiłunranem drzewem P otr Kwiaikow- 
s m-c powyższej wsi. Kwiatkowski po upływie 
k’lku godzin zmarł.

— Z łbJilett 1 paser pod kluczem. Prre- 
p-owidzone dochodze-le usttliło, że ferowę Kleo­
fasa Wangi tai r n wsi Prudzto gm. ryms__ńskiej, 
skr dii Alfom Wasilewski i Ado!* Borkowski cara 
w Ignalinie, którzy do powyższtj kradziiży przy- 
zuaii się . wydali asera Adama Bowszysa. Skra­
dzioną krowę odebrano u Bokszysa i zwrócono 
poszkodowa nemu, zaś akta z aresztowanymi prze­
kazano sędziemu śledczemu w Opsie.

— Pożar w po*,, wileńsko trockim Wu 
wsi Zegarino gm. rudziskiaij, wskutek wadliwe! 
konstrukcji kominu, wybuchł p-sżar w domu miesz­
kalnym jana i Walerjsna W. Cichowiczów Ogień 
przerzucił się i na inne zabudowania, wskutek 
czego spłonęły: aom mieszkalny Jana : Waleriana 
Waucuowiczów, składzik ia ziemniiki Jana Ma­
łachowicza, rpichrr i stajnia Vralerjan wałar'.o- 
wsczj ora: stoaoła :a< lia, chlew i składzik Fran­
ciszka V docaowicza. Strat narazie nieustalono.

G Z Y  O D G A D N I E C I E ?
nie loterja ni© podział.

Z - A - N - O - P - N  
B - L - I - N - L - U  
L - N  O -  W - 1

1 BK arUK>* » puxątt&nc W UZlSICjazjlu L4aoię nouiKaiuj no uui«-
ma 1 kostjar*": damskie, bieliznę damską 1 poście iwą, gotowe 
uoranit utętkie i pła„zc/e: męskie i aamskie, ko dry watowe, 
zcgark) złote: dan.akie 1 mę kie aparaty fotoginbczne i inne 
u nrtoiciowe przedmioty, możecie u nas otrzyr . ć zupełnie bez­
płatnie —Nieme żaanego ryzyka. Niej wodzenie wykiuczi ie.

Prosimy nadesłać pbl pn ildłowa rozv inie obok 
t należy ułożyć wszerz), które oznacza trzj miasti polat a 
« u liśc'e poaać aosłeday adres orau załączyć znaczę), poczto- 
WP, szczegółowy prospekt i mespoeziankę. 
dziękczyń i/ch.
stwo Handlowe „REKORD", Łódź.
rzynka Pocztow; 178. Jddział Z. 9 ‘ 11a6-2

umii s: -zonego ’ aJania, (hter 
Wraz l zadaniem prosim 

wy, na porto, na co etrzyma 
Posiać my dużo listów

Przedsiębjor
Sk

L I S T  O T W A R T Y
Nfaiejszem mam zaszczyt poaać do ogólnej wia­

domości społecieftstwa. i t  zarzucone mi przestępstwo
0 rzekomym handlu żywym towarem przez Ogórkow- 
skiego Jana, zam. w Brzcstkowie, woj. Poznańskiego, 
jakobym chciał wywieść jego córką Anną do Ameryki 
Południowej ł jakobym jak piszą gazety—zmieniał swe 
nazwisko, o r tz  posługiwał się sfałszowanem zaświad­
czeniem uniwersytetu poznańskiego, zachowywał sią 
wobec pollcff erogancko, przemawiałem ni cześć So­
wietów i Litwy~*wszystkie powyższe fakty są wyssane 
z palca przez ludzi podłycn, którym zależało jeaynie 
na tern, aby mnie poniżyć, gdyż to  względem mnie 
niecną robotą kierowały pobudki natury materjalnej.

M m za ’zcfc»t również podrć, że wszyscy ci, któ­
rzy mnie oskarżyli fałszywie, zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowo-karnej.

Jakc, dowód niewinności mojej podają do ogólne] 
w ladonośd  treść pisma sędziego śledczego 2 Rewiru 
m. Wilna, który prowadził śledztwo w tej sprawie.

O d p i s :
Sędzia śledczy 2-go okręgu m. Wilna. Dnia 13-go 

kwietnia 1928 r. Nr. 450, ul. Ad. Mickiewicza 36, po­
kój 122. Nmiejszem stwierdzam, te  w powierzonym 
mi rewirze śledztwo z oskarżenia Stefana SeraPne too- 
rozowskiego o nprawlanie handlu żywym towarem — 
nli figuruje. s

Sędzia śledczy (podpis nieczytelny)
1161 S te fa n  M rozowski.
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Najtaniej! wrzącej woay. ^ 
NAJSMACZNIEJ, ©

NAJZDROWIEJ, |
NAJPOŻYWNIEJ* ©

bo z pierwszorzędnych pro­
duktów i czystego cukru.
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DON DARMO!!
Kto zapłaci 10.000 zł. za 
dom z placem 200 s. kw., 
ogr. owoc., 6 mieszk., z do­
chodem 1.365 zł. rocznie— 
ten podniesie z Benku przy­
znaną pożyczkę w kwocie 
10 0 0 0 zł. (gotówką, nie list. 
zast.) Informacje w l>. H /K. 
.Kresy WUeńsk.*, Mickiewicza 1 
 1101

Podania,
odwołania i prośby do włauc 
■/ojskow., sądowych, adninistr. 

I wogóie do wszystkieb urzę­
dów państwow. I prywatnych,
załatwi* rzetelni* tn t  1 c

Biuro „Kresy WileńsLJe" 
Mickiew cza 1. 1 M

N atychm iast ULO K UJEM Y  
na «ogoónych warunkach, na 
1 Nr hip. — ewentnsl jie ] o 
Banku Ziemsk. 500 *00, 780, 
800, 1000 2500, 7000 i in ie
sumy aof D. H.-K. .Kresy Wi­

leńskie", ul. Mick.ewicza 1.
1166

KRÓLOWA WIRÓWEK

fef- MELOTTE
J e 8t f n a ] le p S 2ą  

I najprostszą 
maszyną 
do oddziałania 

śmietanki 
z mleka.

P r a c u j e
30 lat bez naprawy.

TRZY KROWY f 7 T F ^ V  K D H I W
1 ń :LCi ■ TE to *  C k "  I k R U  W  W

Cenniki wysyłamy każdemu darmo.

Uizadzamy k o ile F lE a m E  \mn\ai
Dział Mleczarski obficie zaopatrzony we 
wszelkie maszyny, aparaty i narzędzia 

mleczarskie.
TOW; AKC.

\mm M i  i fi. Trylskl
Warszawa, ul. Miodowa 6.

W ILNO “ OZKAŃ
Mickiewicza 32 ul. Poinanska 50.

ZDOLNI AJENCI POSZUKIWANI. 1071

yrsłMBrwłmo 1 «flCWCax a><RXS©

w m w m
K A P E L U S Z Y  i k w ia tó w  s z t u c z n y c h  

wykonuje wszelkie zamówienia i przeróbki, 
Robota solidna. CENY NISKIE.

W iln o , S k o p ó w k a  6 — 2 8  (w podrórzu).
    1097-0aSC yeC B fiSC S ? r a i i n a a n r » t _ r»*M ir>»«nraM P»aa

3 DOMY
DOCHODOWE

drewniane w b. dobrym sta­
nie z ogrodem uwoce wym 
sprzedamy za 2.500 dolarów 

W ilańskit Eiuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, tal. 152.

Ml j o G o r
99, z  e. o.

1140-C

NAUKA. ffS!
szyitach. 

Dowiadywać się codzien­
nie od 1-e] do 6- ej 

ul Orzeszkowej Nr. U ,
m. 16.

1046—G

DRUPAitNlA „P A X “
UL Sw. IGNACEGO 5 . WILNO

Telefon Nr. 1-93.
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 

DRUKARSKIE i 1NTROLIGATORSK1E
SÓT.BKO i DOKŁADNIE.

1 lub 2
dużych f oko!
do wynajęcia ul. Kró 
lewaka S m , 1 ii Żydów 

1162-1

PRZETARG.

Pirinntteri DitranarTsi
jest bezwzględnie r,, lep­
sza i najwydatniejszą 
farbą < s bielizny, wapna 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wysta­
wach w Brukseli, Me.* 
jolanie i Paryżu złotymi 2  

medalami. w
Wszędzie do nabycia.

0 6Ż6
mtsyeytujmoG ‘cza 

-jM3jąuXzaoa «S *|ajB^&;są 
a j n d n i j  U5«ua3 i{3A2s;»m 
-luu Od iąałOfiqjq j sjbjs

R ? f e ! S M
mm 0rarepernję ^

N A JT A N IE J
M. **fYLŁ0MI7SKI, byłj 
majster firmy Rydlewsk., 
Wilno, OstrobramrŁa 13.

iw Y

Państwow Wytwórnia Wódek Nr. 6 w Wilnie, ul. Fo- 
narska Nr. 63 ogłusza, że w dniu 20 kwietnia r. b. o godzinie 
10-tej w lokalu Wytwórni w óuek, odbędzie się przetarg ustny 
na sprzeda: starych skrzyń oraz mareri„łów z takowych 

Oglądać przy wytwórni w godzinach urzędowych.
115 A/M

Am eryknńsłle ogrodowe S I E W N 1 K I
i w y p i e l a c z e

PLANET Jr
R O Z PY LA C Z E Ptatza

różne lane narzędzia i Przybory ogrodnicze 
oras środki dyienfekcyjae

93b 1|
P O L E C A

PRACOWNIA UBRAŃ DAMSKICH I MĘSKICH

S. Staszewskiego Nr 10
Jako wieloletni pracownik firmy Bogusława Hersege w 
Warszawie przyjmuję wsz ikfe mówienia r własnyeh i 
poTi.erzonvch materjałów. Krój podług najnowszych żurnali.

Cfaay doatąpne. ^  Na żądanie na raty. 1012-1

Poszukujemy
majątków kiomAtch. folwar­
ków, ośrodk^r do kupna 
za gotówkę. Zgłasza.ący się 
kosztów nie aonosi przy 

zgłoszeniu. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo- Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

1136-
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Cerata,  ̂
linoleum  ̂
chodniki  ̂
i dywany

POLECA

S  i  W IŁDSZIEilf
<  M lino, Rudnicka Z 
t  telef U - 77.

I b j f m i i j t m  i
godnie bez kosztów

Wileńskie Biuro 
Ke miso wo- Handlowe 
Mickiewicza 21, teL 152. 

1143-2

rraplsjujnlf
ko, tanio i fachswo załttWii

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21. 981-e
144-2

P o i y c i l i i
niskoprocentowe załatwia 

WileńSKie Biuro 
K om isowo-Handlowe 

Mickiewicza 21 . i u i -2

Wilno, Zawalna Nr ll^a.

O S O B Y
jstc bunko'vane nieodrywająe 

się od codziennych ~ajęć, i  il> 
dr stały i&k-obek w firmie 

.Kresy Wileńskie” ul. Mlckie 
wicza 1. 1165

Pianina
do yynajęcla. Reperacja fi 
strojenie UL M ickiewicza 
24—9. Es ko 658:

Poszukiwany

lokal
sdlki^nasio-pokojowy na biuro 
Mogą oyć również 2 oddzielne 
aiasz.:ania kilku - poKojowe. 

Ułł : Mickiewicza do placu 
< kh ..i gc ora* beczne w po­
bito jednak Mickiewicza i pite 
Katedralny Zgłoszenia skla- 
dać w Adminictra ,J pod .Biu­
roJ. 099*0

..kujua iracw "
przyjmuje 

na najbardziej 
dogodnych 
warunkacn

ADMINISTRACJA 
„K criert Wileńskiego*

Jngiellońska 3.

/A 7 .V 7 A T /.w m w /.V * /X

\



K U a J E R  W I l  E Ń S K I Nr 85 (1.32)

ŁECZNIjCA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej

Gabinet Roentgena i eleKstroblecz ilczy.

W ilno, ul. W ifeńsku 28.
Telefon Nr. 846

W przychodn i przyjm ują lek arze  specja llich  Choroby wewnętrzne od 11 — 2: chirurgiczni, od 1 — 2; kobiece 11 — 1; oczh 12— 2; uszu, nosa  i gardła od 11 1 popoł. ,
zęb4w 19— 11; skórne i weneryczne o a  2—2ł/2; nerwowe 1—2; dziecięce o d l l  — 12 i od 2—2Va,

W s z p ita l,  oddzia ły : wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny
Leczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie. Diat. rmia. Kwarcowa lampa. Solux.

Elektryczne wanny. Labo.atorjum  analityczne 9.5Ć

Za 500 doiarów
domek 3 nokoiowy z roz- 

term inowaniem  zapłaty 
sprzedamy

W leńskie Biuro . 
Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21. 1141-2

®®

ś . ‘.’i / . o  a e j  ł ł w  / S K U M U L A T O R y
©asa. do r s d !a, s F t n e c h c  dów,  t e l e f o n ó w ,  d l a  s i t y ,  ś w l r . t ł a

4 P [ Ł 'i ii IE i. lii 9. 18181191130 SE!)
M eda'e złote, srebrne—dyplomy: w Paryżu, Chicago, Lwowie, K .akow;e i t, d. 

Przedstawicielstwo, Skład fa rycany, Warsztaty reperacyjne i l aJwan.e  akumu wtórów.

ELEKTRO -TEChNIK MICHAŁ u .R D A (b. technik i rewizor 
f bryki).

ZAWI ADOMI ENI E
Biuro Techniczno-Handlowe i Robót 

Inżynieryjnych
z ulicy rtlk k lew l.za

N-. 9

zostało p rzen iesione  na te sarr.ą u!l:ę  
MICKIEW ICZA Nr. 27

gdz?a nadal bez przerwy prowadzi burtowe 
i przebudowę młynów, przeprowadza pomiary 
siły wodne!, instaluje turbiny i dostarcza wszel­
kie maszyny do młynów. Okazowe maszyny w 

prędkim czasie nadejdą na skład. 1129—2

Klno-Te&tr

mu*
ul. Wileńska 38

oean-.y u 4, 6, S i ■ 0.

D Z IŚ !  Triumfalny superfilm, który wprawił w zdumienie CAŁY ŚWIAT!

Wschód słońca.Największe arcydzieło 
f,lmowe naszych d n ,!!

ślić wyrazami dzisiejszej mowy ludzkiej. W roi. gł. JA N ET GAYNOR i G 0 ‘B R iE N .
Reżyserja genj. MURN&U. Nowa e ra  w  k H e .m st. Prawdziwy tur1 techniki i sztuki. Widz doena 
wrażania, ż .rrziżyw.- k-W ił ż . c a ,  a n e, / KfeifiPtn. L una P .r'c. 2.0C0.(rQ d>lar. k jz t. film. 'J49

KINO
J22H Y
UL WIELKA 42

DZIŚ! Dawno oczekiwany słynny film

„Zięć Firmy CohnM A. Hoffmana.
Najwjb h ;ej5 y  k^m edjodrsm at wszystkich czasów w 14 w. akt, Łzy i śrrie .h  wywo­
łuje najwy li.tniejszy rodjedraasaf „Zięć firmy Kohn*. Ludzie dosłownie płaczą ze 

śmiechu N^D^ROGRAM : komedja w 3 aktach „SZ ^L  FILMOWY". 1 1151

Miejski Kinematograf

ytaralno-O śnilat& w ?

SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobram ska 5) 
Ceny biletów: part<» fiu gi

CYRK
„C o!osseum “  na u l .L u ts k .

KINO
„LUX“
ul. Micki \»icza 11

Kłno  K olejow e
„Ognisko

(obok dworca 
kolejowego).

W ro lach  g ł ; L’a d,ł n i,tti, W alter  SI«*zak i A - u e i o  F erra r i .  P -iczątek  o f>. 1-ei.

Dziś wielki 
s J a j ie r  p. t.

®

|  HU&T. Wilno, Szopena 8. DETAL. |
939- 4

fa o a c c s s e o c s s a c Ł  S T s e x B < s a ^ < g x a © rr?sinaas@<3H27'<2X3<Łau2>'i:ns><2zsjeaGćD<axa><2xs><2X2>®<2Tteco

Teodolity,
niwelitopy,
astroiabje,
goniometry,
planimetry

i etc.

powszechnie 
znanej firmy iiiifg  m u  ■».

również TAŚMY MIERNICZE i R U 'E T K I w WIELKIM WYBORZE 
tylko w fabrycznym  składzie  optyczao.OKUli:4ycznym

„OP1YK RUBINU Wilno,
Dominikańska 17, telefon 10-58.

N ajstarsza firm a w kraju  (ągzyst. od 1840 r,.) 1153

C<if, czego nie 
sposób okre-

®0vŁ>0KS2r " «*>ahC ‘0<S>00<3 tSOOtsOO jflOCS2>00'iJ»OjC~»>00<?? ?00<3S>00<S2>0(K®K!G_

Baczność Sportowcy!
Otrzymano wielkie transporty wszelkich artykułów

sportowych 1 wychowania fi" 
zycznego

w jeaynym na Wileńszczyźnie Domu Sportowym

C h .  D 1 M C E S A

Potrzebni
na w yj^ii do restauracji:

woźoy do szatni x kaucń 
i zespół muzyczny

składający si( z tnandoli- 
nistfci, gltarzystki 1 skrzypek 
Dowiedzieć się w General 
nem Biurze .A dm inistrato­
ra* Wielka 56, Wilno, 
od 4 do 6 ej. • 1138-C

Potrzebna
niania

tvlko .

i iotai i i i i i m i
od zaraz. Dąbrowskiego 7, 
m. 7. Zgfjsseć się od go­
dziny 8—10 rano i ód 3-t<l 
do 5 pnnoł.__________1102
E 3 E 2 E  aaOtSSDOCŁiEaCS: ST

Sklep
z urzć Jz en itn  i towa­
rem winno-kolor»ja!nyr> 
w centrum miasta do 
spuedania  lub przyjmie 

wsnólnlka. Adres w 
Administracji

1090-1
m Q S 3 Q 3 C 3 G a m ira n 3 B i 

Od r 1843 istnieje

Wilenkin
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jaja nc, syprahe, salonowe I 
gabinetowe, K-ederm, stoły, . 

szafy, łóżka itd
Wykwintne—Mocne— 

Niedrogo.
Sprzedaż nr; rat?. 110

Wilno, Wielka 15, teł. 1C—46 zał. 1885
Ceny konkurencyjne. ■ Dogodne warunki spłaty. ^

1158 H

.3 4?Wl.<SE>flO<&£>00«j£L.O<?^>UJC-* :30dD00G4Ł .0<5__W<3 &C:l=3>CCPŁ X <^«KSS>00<S>0®

O J dnia 8 do 15 kwietnia r. b. włącznie będzie wyświetlany epokowy arcytlm  ,
“  — dramat w 12 aktach według ogólnie znanej powieści Bte-

cher Stowe pod tym sam ym  tytułem . Najwznioślejszy hymn
miłości i w olnóśC i. Najpotężniejsze arcydzieło Świata, W ykonanie tego filmu kosztow ało
przeszła 2.000.000 dolar<‘w. Reżyse ria genjam ego H arry A. PolIarJa. W roi. głó'.’n.: niezrównany 
tragik Świat i. murzyn JAM ES B. LOW E G eorge Sigman, G ett-uda A stor i wielu inayeh. Tysiące 
statystów . W poczeka,ni koncerty radjo. O rkiestra cod dyr. p Wł. Szczepańskiego. Początek sean ­

sów o g. 4. K ast c z .n n -  od godz. 3.3J. W dniu 9. IV. r. b. D oczatek  seansów  o godz. 2. 
b ” kom 40 grT Następny srogr&m: .C z a /n  Pii^t* i jo u g ^ se m  F .irb  n se.n w n li głó vnjj,

|  Wszyscy, już p-zekonall się,
że fotograficzne aparaty z objeKtywami

DziS w oiedzielę 15 kwietnia 2 w ielkie p rzedstaw ien ia  — Dz enne o g. 4 popł., n t  które dżieck, 
uczniowie i woisk. na w szystkie m<ejsca p ł  rą po łow ę!!! Wieczorem o godz. 8-ej 10 pierwszo- 
rzę nych atrakcyj artystyczn, i da'szy ciąg walk zapaSr.n.z>ch: ] )  P ln ac k f (W ic ik o p .)  . BudiU S 
(K ^aipL da), 2 ) H u b e r t (A u s ir je )  i O r łó w  (R o s ja ) ,  3 ) W illin g  (B e r lin )  i P e te rs e n  
( D a n js ) ,  4 )  P o o n t f  (F ra n k fu r t )  i K ry s to f  (E s ? c n ] i) .  S z c z e g ó ł y  w  p r o g r a m a c h

Dom murowany
z ogroaem  (osohm ak) w 
centrum miasta ze wsryst- 
kiemi nowoczesnem i wygo 
darni sprzedamy za 5.000 

dolarów, : r
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe , 
Mickiewicza 21. 1135-1

M otto, O statnia kreacja uwodzidelsko-pięknc] LJA <1© PUT TI
prz.d  wy,azdem do Ameryki w wspaniałym dramacie p. t.

Na strugach zmysłów.
SĄ NAJLEPSZE

11̂ 0

Jedr.a noc ̂  Pal ais de Danse
Dramat w 12 akt W rolach gł. EH ka Gła-nner i R J j h  la  Szyncel. Wytworu? salony, 
wesołe dancingi i przepiękne tualcty, s p j.lund  apaszów, oio treść s inego i f>nez. dram atu. 
UWAGA: W kancelarji „Ognisko* przyjmują się zapisy do „K ółsa O perow ego Młodzieży* 

ond kie*-, n. M. Wr'ro tvń <kiej?o 1159-3

I w  Rabce penŝ r4“ 5i
gyj doJ kierownictwam D-ra ZGFJI DALuET spe 0
® cfslistki chorób dzieci, otwarty od 10 rraja w ^  

wilii „RACŁAWICE" ob^k zakładu. Fa h o w r ^  
©  opieka wychowawczt*. Lnżalnia, kąpiele słonecz- O  

ne. gimnastyka. Informacyj udziela i :gk'Sz^nia 0  
© p r z y jm u je :  D r  ZO FJA DALLET, K R A K Ó W ,0  
g  UL. ZIELONA L. 4- 1148-299 0

i . . i

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie O kręjow ym  w Wilnie. Anto"i Si­

tarz, zam it.szka*y w W im ie przy ul. Św  Alfchal ki* i Nr 8, zgod­
nie z art. 1030 U P.C. ogłaszs, iż w dniu 17 kw ictria  1928 r. o 
godz. 10-tj rano  w Wiln-e, i rzy ul. Kijowskiej Nr 4 rd tę d z ie  
s>ę sprzedaż z hcytacji publicznej m ajątku ruchom ego firmy 
„Zakłada Graficzne J. M cjłfclłowRz*, składającego się z urzą- 
czenia drukarni i papieru czystego, gładkiego, oszacowanego 
na sum ę zł 1.3fc5 — na zaspokojenie pretensji Sz. Chackiel- 
berga i innych wierzycieli.

Komornik Sądowy 
TT56/T20/tV ( - )  A. SITARZ, 1

= ®<ssass®scs><sxs ? ocł

CAŁE WILNO
m ó w i  tylko o tem, że

OBUWIE F-iy Jlliur

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

„OPTYK RUBIN", Wilno
ul. Dominikańska 17, telefon 10—58.
Najstarsza firma w kraju (egzyst. do 1840 r.). 1154

Ogłoszenie,

jTzy rodzinie z catodzien- 
netn u.rzytneniem. \

Dowiedzieć się ul. Mickie­
wicza 45 m. 6 dc godz. i 

i od 6 do 8 wieer.
1105-1

i . s j r a ó .
Choroby ucha, 
gardfa i rosa.
Przyjmuje w Lecznicy Li­
tewskiej (ul. Wileńska 28) 
 O l  l i  — 1 popoł. 957

■DOKTÓR M EDVC\NY

j e s t
najtrwalsza i najtańsze.

Prosimy przekonać się.
UL. W I L E Ń S K A  Nr. 3. 509

[

W myśl postanowienia Ministerstwa Komunikacji, w roku bkżą  ym zostają 
otwarte kursy d!e iartdyćztów koFjowych'

Na kursach p.zewndziaco 15 miejsc dla kandydatów z Okręgi Wileńskiego, 
którzy mają cdpowiacać warunkon :

1) Obywaielstwo Polskie, 2) wykształcenie wyższe technicrne względnie śred­
nie (matur*), 3) odhvcie służby wojskowej lub zw uklenie całkowite, 4) nienagan­
ne dotychczas prowadzenie się.

Kandyd :* z wykształceniem wyższem otrzymają ,80°/o VIII gr. upos., ze 
średniem—75°/c IX gr. upos., oraz pewną ilość bezpłatnych po im m czeń  w sie­
dzibie kursów. * ;

Kandydaci, życzący być trzyjęci na kursa, winni złożyć w terminie do 20 go 
Kwiptnia ,928 r. pocania do Wydziału Eksploatacyjnego Dyiekcji Kolei Piństw o- 
wycl. w 'J.ilnie, ul. Słowackiego Nr.  2, względnie osobiście zgłosić się celem do­
pełnienia formalności. ,

Do podania należy dołączyć odpisy urzęaowo posiadanych dokumentów, do- 
woau obywateUtwa eolskiego, świadectwa szkolnego, książeczki wojskowej orez 
świadectwo m oralaośii, jeaną fotog.afję i krotki życiorys, przyczem kandydaci 
będą noddani oględzinom lekarskim.

Piuktyczny kurs tegoroczny rozpocznie się z dniem 1-go czerwca 1928 roku, 
kurs *aś teoretyczny z dniem 1-go września 1928 r., t. j. po odbyciu 3 ch mie­
sięcznej wstępnej praktyki na stacjach.
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QXo>':5gCS<B3GB(5gc&<gaGB®<gXB<SSCg><gXg><aaG5><SgC^ 1 i 11-0 Dyrekcja Koiel Państwowych.

C h o r o L y: weneryczne i 
s k ó r n e .  Elektroterapja, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 12, róg Tatar- 
siciej 10—2 i 4—7. 691

Or. ftenigsiierj)
CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9 —12 i 4—8. >'
M-.kiewicza 4. Teł. 1090.
V'.Z.P. , rr  ______________ 6W

i Akuszerka (
i r j a  Brzezina

. przyjmuje cd 9 rano do 7 w.
: ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W. Zd'. Nr 3093 692

, "i .

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim/4.
I m u m  i A4minisirtcj» jagiellońska 3. T«i. 99. Czynne od goai 9—3 ppol. Naczeuy reaatitor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działt' gospoda.czego przy m-ije od gol*, 10 do 10.30 przed połud. we wtór* f pia.kL Rękopisów Redakcje nie

AdminLtraior przyjmuje od 9—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują sr.ą od 9 — 3 ppoł. 17  — 9 wiees. Konto czekowe P.K, O. 80.750. Drukarnia — ul. Iw. Ignacego 5. Tel. 893.
CBNA RSWUMERAfYi m.ealącsrie t  odnoazenlint #o a«ma lub przesyłkę pocslowa 4 rł. Zagranicą 7 ił .  C3Nr. COfcOSZ^fls »  wiersz milimetrowy przed tekster i—25gr., w.teklde I l II atr. — 30 gr. III i IV str. — 25 gi., takitem—ih gr , ogłoize. 
Sil a nies«knniOT"i—10 gr (zawrersz *et.« wy) kroaika reki-—nadesłane— 3u gr. (sa wiersz redak.yjuy), dla poscukującyet erary—500/o zniżki, agł-tyfrowe 1 Ubalowe o 2n% <fro*ej, mieisc« i (f/T ó io iS .  Z-ęrar iczot 50“̂ , orosei.
Oddział x  Gra lais- Orzeszkowe] 5, iel SM. Układ f-cio Łm ov«r qv ztroaie IV l-m io łamowy. racji zarfreega sohla *^ -ut terin.»u ayu^u ogłoś:, t .  L.

zwracr

Mydiwcą: nKurjsr Wileński*, s-ka z cgr. odp Tow. Wyd. „Pogoń**, Druk. „F«»x“, u!, św. lgnaciigc 5. Redaktor cdpowiedxi?!ny Jóyef JurU ew tci.


